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Pod przewodnictwem W. Jaruzelskiego 
obradowała Komisja ris. Reformy fiospodarczej

Rok doświadczeń
w racjonalizacji gospodarowania

WARSZAWA PAP. M ija  drugi rok od powołania Komisji ds. 
Reformy Gospodarczej. Kolejne je j plenarne posiedzenie, które 
odbyło się 22 bm. poświęcono dyskusji, nad projektem raportu 
o wdrażaniu reformy gospodarczej w I  półroczu br. Analizie 
poddano ponadto „warianty” koncepcji Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego do roku 1985 oraz wstępne założenia na 
lata 1986—1990”. Obradom przewodniczył premier gen. armia 
Wojciech Jaruzelski.

1 AUTORZY raportu stwierdza­
ją, że najbardziej zaawansowa­
nym etapem zmian systemo­
wych w gospodarce jest kształ­
towanie rozwiązań organizacyj­
nych i budowa podstawowych 
regulacji prawnych. W połowie 
drogi jesteśmy jeśli chodzi o 
określenie i przekazywanie do 
odpowiednich ogniw gospodar­
ki przepisów wykonawczych,

parametrów i innych wielkości 
niezbędnych do samodzielnego 
działania przedsiębiorstw. Do­
piero zaś na początku drogi 
w przypadku urzeczywistniania 
zadań związanych ze zmianą

(Dokończenie na str. 2)

Kadafi krytykuje ONZ
K A IR  P A P . F rz y w ó d c a  L ib i i ,  

M iia m m a r  K a d a f j  w y s tą p i ł  w  ś ro ­
d ę  z o s t rą  k r y t y k ą  O N Z  za  b r a k  
d e c y z j i  o  u s ta n o w ie n iu  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  r e s t r y k c j i  w o b e c  Iz ra e la . 
K a d a f i  z a g ro z i ł  w y c o fa n ie m  L ib i i  
z O N Z  i u tw o rz e n ie m  n o w e j o rg a ­
n iz a c j i  ś w ia to w e j ,  k t ó r a  w z ię ła b y  
w  o b ro n ę  m a łe  p a ń s tw a .

Jesień 82” -  wielu wystawców już opuszcza targi

Łatwiej sprzedać
niż kupić

(Korespondencja własna z Poznania)
JUŻ w pierwszym dniu Krajowych Targów „Jesień 82” na 

wielu stoiskach wystawienniczych pojawiły się kartki z na­
pisem „towar sprzedany”. Świadczy to najlepiej o tym, że w 
rozmowach producent—handel najważniejsze słowo, należy do 
tego pierwszego. Rynek producenta dominuje w krajobrazie# 
gospodarczym, częste są obrazki targowe takie jaki zauważy­
liśmy przed biurem producentów tapet z Wąbrzeźna, gdzie 
branżyścl z poszczególnych W PH W  ustawiają się w pięć- 
dziesięcioosobowe kolejki.
W  PA W ILO NACH spółdziel- techniczne produkcji sprzeda- 

czości pracy i rzemiosła moż- wane były na pniu. 
na już wczoraj było powie- Szczecińska spółdzielnia pra- 
dzieć, że targi się skończyły, cy „Lotos” i „Alma” z Gole- 
Krótkie serie wyrobów, ze niowa wytwarzają konfekcję 
względu na małe możliwości dziewczęcą, objętą całkowicie 

programami operacyjnymi, to­
też ich dystrybucja opiera się

Wojewoda 
szczeciński 

w „W arskim”
WOJEWODA szczeciński St. 

Malec złożył w środę nie zapo­
wiedzianą wizytę w Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskie- 
go. W  towarzystwie dyrektora 
naczelnego St. Ozimka oraz se­
kretarza KZ PZPR J. Kasaka 
odwiedził wydziały produkcyj­
ne tego zakładu i przeprowa­
dził rozmowy z robotnikami. 
Dotyczyły one warunków pra­
cy załogi, warunków socjal­
nych oraz warunków życia sto­
czniowców i ich rodzin.

Przedstawiciele załogi stocz­
ni będą brać udział w akcjach 
antyspekulacyjnych. Wojewoda 
zaprosił również przedstawicie­
li „Warskiego” na obrady 
WKO, w czasie których zosta­
nie oceniona działalność spół­
dzielczości mieszkaniowej.

Czerwony Krzyż 
a p e l u j e

W A R S Z A W A  P A P . P o lS k i 
C z e rw o n y  K r z y ż  o t r z y m a ł z 
s ie d z ib y  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o  
m it e tu  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  
a p e l d o ty c z ą c y  w y d a rz e ń  w  
B e jru c ie .

D e le g a c i M K  C K  w  B e jru c ie  
—  g ło s i a p e l —  In fo r m u ją ,  że 
s e tk ,i d z ie c i,  m ło d z ie ż y , k o b ie t  
i  l u d z i  s ta ry c h  z o s ta ło  z a b i­
t y c h  w  d z ie ln ic y  S z a t i la  w  B e j 
ru c ie ,  a ic h  c ia ła  ro z rz u c o n o  
n a  u l ic a c h .  W  łó ż k a c h  s z p ita l­
n y c h  p o m o rd o w a n i z o s ta l i  r a n ­
n i  p a c je n c i,  część  c h o r y c h  i  
le k a r z y  u p ro w a d z o n o . 17 w rz e ś  
n i  a d e le g a c i C z e rw o n e g o  K r z y ­
ża e w a k u o w a l i  2 s z p ita le ,  k tó ­
r e  z u w a g i  n a  Ic h  s ta n  n ie  
m o g ły  d łu ż e j  fu n k c jo n o w a ć .  
In n e  s z p ita le  p rz e p e łn io n e  b y ­
ł y  r a n n y m i.  P r a w ie  308 osó b  
o t r z y m a ło  s c h ro n ie n ie  o d  de ­
le g a tó w  M K  C K ;  ic h  lic z b a  
w z ra s ta .

M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t  
C z e rw o n e g o  K r z y ż a  a p e lu je  do  
s p o łe c z n o ś c i m ię d z y n a r o d o w y c h  
o  p rz y s p ie s z e n ie  a k c j i  p o w ­
s t r z y m y w a n ia  n o w y c h  z b r o d n i 
w  B e jr u c ie  o ra z  o  z a p e w n ie ­
n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  r a n n y m  i 
ty m ,  k tó r z y  s ię  n im i  o p ie k u ją .  
D o  te g o  a p e lu  p r z y łą c z y ł  s ię  
P o ls k i C z e rw o n y  K rz y ż .

Edmund Runowicz
komendantem Chorągwi

W C Z O R A J  w  S a li R y c e r s k ie j  V -  
rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  o d b y ło  s ię  
o k o lic z n o ś c io w e  s p o tk a n ie  z o k a z j i  
10 r o c z n ic y  n a d a n ia  C h o rą g w i Z a ­
c h o d n io p o m o r s k ie j Z H P  im ie n ia  
B u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j.

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł n a c z e l­
n i k  Z H P  R y s z a rd  W o s iń s k i,  k t ó r y  
z a w ia d o m ił z e b ra n y c h , iż  d o ty c h ­
c z a so w a  k o m e n d a n tk a  C h o rą g w i 
A n n a  S te c y k  z w r ó c i ła  s ię  d o  K w a ­
te r y  G łó w n e j Z H P  z  p ro ś b ą  o 
z w o ln ie n ie  j e j  t  p e łn io n e j  f u n k c j i  
w  z w ią z k u  z p rz e jś c ie m  d o  in n e j  
p ra c y .

R a d a  C h o rą g w i w  g ło s o w a n iu  
ja w n y m  p r z y ję ła  re z y g n a c ję . N a ­
s tę p n ie  w  g ło s o w a n iu  t a jn y m  w y ­
b ra n o  h m . E d m u n d a  R u n o w ic z a  na  
n o w e g o  k o m e n d a n ta  C h o rą g w i.  E. 
R u n o w ic z  b y ł  d o ty c h c z a s  za s tęp cą  
k o m e n d a n ta .

o centralne rozdzielniki. W  Po 
znaniu więc, podpisywano je­
dynie wcześniej przygotowano

(Dokończenie na str. 2)

W  najbliższą niedzielę

Wybory w Hesji 
t e s t e m

wiarygodności FDP
W YZNACZONE na najbliższą 

niedzielę wybory do parlamen­
tu Hesji, stały się ważnym te­
stem dla partii politycznych w  

(Dokończenie na str. 3)

Za  aktywny udział

w awanturach ulicznych

3 lata więzienia
PRZED Śqdem Wojewódzkim w 

Szczecinie odbyła się w trybie 
doraźnym rozprawa przeciwko 
28-letniemu Zbigniewowi Ciboro- 
wi, oskarżonemu o szczególnie 
aktywny udział w zajściach ulicz­
nych w Szczecinie w dniu 31 
sierpnia br. Akt oskarżenia za­
rzucał mu także nawoływanie do 
udziału w awanturze innych u- 
czestników zajść. Z. Cibor — jak 
stwierdzono w akcie oskarżenia 
—  obrzucał interweniujących mi­
licjantów kamieniami, wyrywa! 
płyty chadhikawe z nawierzchni 
ulicznej, wznosił wrogie okrzyki. 
Uprzednio był on karany za inno 
przestępstwo kryminalne.

Przewód sądowy potwierdził za­
rzuty zawarte w akcie oskarże­
nia. Sąd, uznając Z. Cibara win­
nym zarzucanych mu czynów, 
skazał go na 3 lata pozbawienia 
wolności i 3 lata pozbawienia 
praw obywatelskich. Wyrok jest 
prawomocny.

(Jur)

Nowy kodeks ruchu drogowego
(Rozmowa z przedstawicielem resortu komunikacji)

JESIENNE propozycje 
szaro-brązowo-czarnej.

WARSZAWA PAP. Do Sejmu kocji oraz poddawano go konsul- 
PRl wpłynął rządowy projekt no- tacjom społecznym, 
wego prawa o ruchu drogowym. Rozmowę na temat tego doku- 
Tym samym zaczął się ostatni mentu dziennikarz PAP przepro- 
etap prac legislacyjnych nad tym wadził z dyrektorem Departamen- 
dokumentem, mającym już dość tu Komunikacji Drogowej Mini- 
długą historię, jako że do jego sterstwa Komunikacji Michałem 
opracowywania przystąpiono 6 lat Chlewickim.
temu. — W WASZYM departamencie

Przyszłe prawo o ruchu drogo- powstał wstępny projekt nowego 
wym było wielokrotnie uzgadnia- prawa o ruchu drogowym. Czy 
ne z poszczególnymi resortami, prace nad nim nie trwały za dłu- 
organizacjami społeczno-zawodo- go?
wymi, specjalistami z zakresu mo — PRZECIWNIE. Jestem zado- 
tory^acji i prawa. Projekt anali- wolony, że dokument był wtelo- 
zowali członkowie Rady Motory- krotnie konsultowany i przerabia- 
zacyjnej przy ministrze kómuni- ny, gdyż dzięki temu jest on

lepszy, bardziej dojrzały. A prze­
cież nowe prawo, które ma być 
przyjęte w postaci ustawy sejmo­
wej, będzie przez wiele lat regu­
lowało zasady ruchu drogowego. 
W przeciwieństwie do obecnie o- 
bowiązującej ustawy -o bezpie­
czeństwie i porządku ruchu na 
drogach publicznych, projekt no­
wej ustawy jest bardziej szczegó­
łowy, zawiera te elementy prawa, 
które dziś są umieszczone w roz­
porządzeniach bądź zarządze­
niach. Taka konstrukcja nowej u- 
stawy wynika stąd, że autorzy jej

(Dokończenie na str. 2)

w numerze: *  Życie na kredyt -  inaczej ♦  Kiedy sklep na mojej ulicy? ^  Szlakiem Seweryna Goszczyńskiego
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» Zaopatrzenie w mięso 
e Zasiłki rodzinne
0 Produkcja mebli

W A R S Z A W A  P A P . Z a ło ż e n ia  re a ­
l iz a c j i  I I I  e ta p u  p o d w y ż e k  z a s il- -  
k ó w  r o d z in n y c h  b y ły  22 b m . p rze d  
m io te m  p o s ie d z e n ia  P r e z y d iu m  K o  
m it e tu  G o s p o d a rc z e g o  R a d y  M in i ­
s tró w .

•  P o d s ta w o w e , za ło ż e n ia  z m ia n  w  
s y s te m ie  z a s i łk ó w  r o d z in n y c h  to :  
p o łą c z e n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  z a s ił­
k ó w  o ra z  re k o m p e n s a t z t y t u łu  
p o d w y ż e k  ce n . p e w n e  ro z s z e rz e n ie  
k r ę g u  osó b , n a  k tó r e  w y p ła c a  się 
z a s i łk i  o ra z  u s ta le n ie  je d n o l i t y c h  
zasa d  ̂ w y p ła c a n ia  z a s i łk ó w  d la  r o ­
d z in  p r a c o w n ik ó w  o ra z  e m e ry tó w
1 re n c is tó w .  Z a p ro p o n o w a n o , a b y  
re g u la c ja  p r o b le m a ty k i  z a s i łk ó w  
r o d z in n y c h  n a s tą p i ła  w  d ro d z e  u -  
s ta w o w e j.

K o m i te t  G o s p o d a rc z y  R a d y  M i­
n is t r ó w  o m ó w i ł  n a s tę p n ie  s p ra w y  
z w ią z a n e  z z a o p a trz e n ie m  r y n k u  w  
m ą k ę  i  m ię s o  w  I V  k w a r ta le  b r .  
i  w  1983 r .  n a  t le  d o ty c h c z a s o w y c h  
r e z u lt a tó w  s k u p u  z b ó ż  i  ż y w c a  
o ra z  te n d e n c ji  r o z w o jo w y c h  w  h o - 
d o w l l .  „  .

K o m i te t  G o s p o d a rc z y  R a d y  M i­
n is t r ó w  r o z p a t r z y ł  p r o g r a m  d z ia ­
ła ń  n a  rze cz  p o p r a w y  z a o p a trz e ­
n ia  m a te r ia ło w o - te c h n ic z n e g o  p rz e ­
m y s łu  m e b la rs k ie g o . C e le m  te g o  
p r o g r a m u  Jest o s ią g n ię c ie  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  r y n k o w e j  i  e k s p o r to w e f  
m e b li  d o  k o ń c a  te g o  r o k u  i  w  
r o k u  p r z y s z ły m .

Kary
dla uczestników zajść
G O R Z Ó W  W L K P .. W R O C Ł A W  

P A P . 'Z a p a d a ła  k o le in «  w y r o k i  na 
u c z e s tn ik ó w  z a jś ć , ja k ie  m ia ły  
m ie js c e  w  G o rz o w ie  W lk p .  31 s ie rp  
n la  b r .  S ą d  W o je w ó d z k i r o z p a tr z y ł 
18 b m . w  t r y b ie  d o ra ź n y m  s p r a ­
w ę  Z y g m u n ta  K o w a ls k ie g o , k tó r y  
w  c z a s ie  z a jś ć  u l ic z n y c h  z a c h o w y ­
w a ł  s ię  a g re s y w n ie , m . In . r z u c a ­
ją c  k a m ie n ia m i i  s k a z a ł Eo n a  3 
la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  2 l a ­
ta  p o z b a w ie n ia  p r a w  p u b lic z n y c h

T e n  sa m  sa d  s k a z a ł te ż  G rz e g o ­
rz a  W e r  w iń s k  le g o , k t ó r y  z a a ta k o ­
w a ł  k a m ie n ia m i f u n k c jo n a r iu s z y  
M O  w y m ie rz a ją c  m u  k a r ę  3 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i 1 p o z b a w ie ­
n ia  D ra w  p u b lic z n y c h  na  2 ja ta

K o le g ia  d o  s p r a w  w y k ro c z e ń  w e 
W ro c ła w iu  r o z p a t r z y ły  ju ż  47 
s p ra w  o só b . k tó r e  b r a ły  u d z ia ł w  
z b ie g o w is k a c h  u l ic z n y c h  w  d n ia c h  
13 1 14 b m , w  c e n tr u m  W ro c ła w ia . 
J e d n a  s p ra w ę  o d ro c z o n o , s p o ś ró d  
p o z o s ta ły c h  — 38 o só b  u k a r a n o  a- 
re s z te m  z a s a d n ic z y m , zaś 8 m u s i 
z a p ła c ić  w y s o k ie  g r z y w n y

Pożar goleniowskiego 
amfiteatru

6 SEKCJI strażackich gasiło 
wczoraj w Goleniowie na ul. 
Świerczewskiego płonący amfi­
teatr, który goleniowianie po­
budowali przed kilku laty z o- 
kazji „Banku Miast”. Spłonął 
dach i częściowo podłoga na 
której — jak wynika z relacji 
dyżurnego oficera Wojewódz­
kiej komendy Straży Pożar­
nych — gromadka dzieci roz­
paliła ognisko.

Straty wynoszą około pół 
miliona złotych. (ap)

Łatwiej sprzedać
niż kupić

(Dokończenie ze str. 1)

umowy. Pocieszający jest dla 
nas fakt, iż 40 proc. tych wy­
robów powędruje na rynek wo 
jewódzki, co oznacza w przy­
padku „Lotosu” 80 tys. sukie­
nek, bluzek i spódnic w skle­
pach po zupełnie przystępnych 
cenach (średnio ok. 600 zl).

Również policka spółdzielnia 
Chemik” nie miała żadnych 

problemów ze sprzedażą kom­
pletów dywaników do małych 
Fiatów i uszczelek do słoi­
ków typu wecka. Wszystko zo­
stało zakontraktowane błyska­
wicznie.

W  D W Ó C H  p o tę ż n y c h  p a w i lo ­
n a c h  z n a jd o w a ły  s ię  n ie z w y k le  róż  
n o ro d n e  p ro p o z y c je  r z e m io s ła  
M o żn a '1 tu  b y ło  • s p o tk a ć  m e b le , 
s p rz ę t w y p o s a ż e n ia  m ie s z k a ń , a r ty  
k u ły  m o to ry z a c y jn e , z a b a w k i,  n a ­
rz ę d z ia  i  o z d o b y  c h o in k o w e . S p rz e ­
d a ż  w y ro b ó w  n ie  n a s trę c z a ła  ża d ­
n y c h  tr u d n o ś c i,  m im o  że c e n y  b y ­
ł y  n ie je d n o k r o tn ie  d o s y ć  s ło n e .

R o z c z a ro w a ły  n ie c o  f i r m y  p o lo ­
n i jn e .  W y s ta w io n y  a s o r ty m e n t  b a r ­
d z o  r ó ż n i ł  s ię  i lo ś c io w o  i  ja k o ś ­
c io w o  o d  p r o d u k c j i  e k s p o r to w e j,  
k tó r ą  w id z ie l iś m y  n a  ta rg a c h  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h .  A le  1 ta k  s o k i,  
k o n c e n tr a t y ,  p r z y p r a w y  1 k o s m e ­
t y k i  m ia ły  d u ż e  p o w o d z e n ie  u  
h a n d lo w c ó w .

C o  u d a ło  s ię  J a k  n a  r a z ie  z a ­
k o n t r a k t o w a ć  s z c z e c iń s k im  h a n ­
d lo w c o m  w  c ią g u  d w ó c h  d n i  p o ­
z n a ń s k ic h  ta rg ó w ?

I r e n a  K u c iń s k a  — d y r e k to r  Z a ­
k ła d u  O b ro tu  U b io ra m i W P H W  
je s t  t r o c h ę  ro z c z a ro w a n a  w y n ik a ­
m i h a n d lo w y m i.  N a  p ie rw s z e  p ó ł­
ro c z e  p rz y s z łe g o  r o k u  (u m o w y  
h a n d lo w e  Je s ie ń  82”  d o ty c z ą  t y lk o  
te g o  o k re s u )  z a k u p io n o  do 
s k le p ó w  W P H W  to w a r y  k o n fe k c y j ­
n e  n a  k w o tę  320 m in  z ł,  co  m oże  
Jeszcze z w ię k s z y ć  s ię  n ie z n a c z n ie  
d o  k o ń c a  ta rg ó w : J e s t to  p r a k ty c z ­
n ie  ty le .  Ue w y n o s i ła  k o n t r a k t a ­
c ja  w  2 p ó łro c z u  u b . ro k u . N ie  
o d c z u w a  s ię  w ię c  w c ią ż  p o p ra w y  
n a  r y n k u  o d z ie ż o w y m . W rę c z  k r y ­
ty c z n a  n a to m ia s t  je s t  s y tu a c ja  z 
b ie l iz n ą  p o ś c ie lo w ą  O to  n ie k tó r e  
z a k u p io n e  i lo ś c i o d z ie ż y , k tó r e  d o  
k o ń c a  ta rg ó w  m o g ą  u le c  n ie w ie l ­
k i e j  k o r e k c ie :  56 ty s . p a r  s p o d n i, 
15 ty s . s u k ie n e k , 22 ty s . k o s z u l. 
8 ty s . p ła szczy  d a m s k ic h  i  2,5 ty s . 
m ę s k ic h . T ro c h ę  le p ie j  p rz e d s ta w ia  
s ię  s p ra w a  z k o n fe k c ją  d la  d z ie c i 
i m ło d z ie ż y  d o  la t  15 ze w z g lę ­
d u  n a  o b e c n o ś ć  ty c h  w y ro b ó w  w  
p ro g ra m a c h  o p e r a c y jn y c h  i  d u ż y  
u d z ia ł  w  p o d p is a n y c h  u m o w a c h  
w y r o b ó w  s z c z e c iń s k ic h  f i r m

G o d n y  u w a g i je s t  f a k t ,  że w  r a ­
m a c h  k o n k u r e n c j i  n a  r y n e k  o d z ie ­
ż o w y  w k ra c z a  ró w n ie ż  W g S  „S p o ­
łe m ” . D y r e k to r  Z a k ła d u  H a n d lu  
Z d z H ła w  B ia łe k  p o in fo r m o w a ł na s , 
że w  . .s p o łe m o w s k ic h ”  s k le p a c h  z n a j 
d z ie  s ię  7 ty s . k o s z u l z „W ó lc z a n -  
k i ”  i  „Z b ą s z y n ia ”  o ra z  p e w n a  lic z b a  
k u r te k  s p o r to w y c h . D o  d n ia  w c z o ­
ra js z e g o  s z cze c iń scy  s p o łe m o w c y  za 
w a r l i  u m o w y  n a  to w a r y  o  w a r ­
to ś c i 350 m in  z ł D o ty c z y ły  o n e  
p rz e d e  w s z y s tk im  a r t y k u łó w  gos­
p o d a rs tw a  d o m o w e g o . p rz e d m io ­
tó w  ,1006 d ro b ia z g ó w " .  o rs z  
s o k ó w  i k o n c e n tr a tó w  z f i r m  p o ­
lo n i jn y c h  (g e n e ra ln ie  a r t y k u ły  spo­
ż y w c z e  n ie  b y ły  p rz e d m io te m  o- 
f e r t  h a n d lo w y c h  n a  ta rg a c h ).

Jeszcze w a r to  w s p o m n ie ć  o c ie -

g a c h  I n ie d łu g o  p o w in n a  zos ta ć

s f in a l iz o w a n a .  F i rm a  m a  z a m ia r  
w e jś ć  w  s p ó łk ę  z je d n y m  z k r a ­
jo w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  p r o d u k u ją ­
c y c h  n a  rz e c z  r y n k u .  K o n t r a h e n t  
W P H W  b ę d z ie  p a r ty c y p o w a ł  w  zys  
k a c h  h a n d lo w y c h ,  n a to m ia s t  Szcze­
c in  w z b o g a c i s ię  o  d o s ta w c ę , k tó ­
r y  u t w o r z y  s k le p  f i r m o w y  w  
S z c z e c in ie . N ie s te ty  b l iż s z y c h  szcze 
g ó łó w  n a  te n  te m a t ze w z g lę d u  na  
d o b r o  s p r a w y  n łe  m o ż e m y  u ja w ­
n ić .

PRZED NAM I jeszcze dwa 
dni targów, ale już dziś można 
powiedzieć, że proces przywra­
cania równowagi rynkowej jest 
niezwykle trudny. Pewnym 
nieznacznym symptomem po­
prawy tego ' stanu jest to, że 
wartość bieżącej oferty targo­
wej jest o 20 mld zł większa 
w stosunku do ekspozycji wio­
sennej giełdy w Poznaniu. I 
drugie spostrzeżenie — na ryn­
ku coraz bardziej staje się wi­
doczna drobna wytwórczość, co 
w nieznacznym stopniu łagodzi 
trudną sytuację.

Włodzimierz ABKOWICZ

Stocznia Szczecińska 

im. A. Warskiego

zatrudni mężczyzn na stanowiska:
♦  spawaczy
♦  monterów kadłubów okrętowych
♦  monterów rurociągów okrętowych 
^  ślusarzy
♦  malarzy konserwatorów
♦  wartowników

oraz do przyuczenia zawodu spawacza i operatora urządzeń 
transportowych (suwnicowego).

Ponadto stocznia zatrudni na wyżej wymienionych stano­
wiskach absolwentów, którzy w bieżącym roku ukończyli 
szkoły typu mechanicznego i posiadać będą skierowanie z 

Wydziału Zatrudnienia Urzędu Miejskiego. 
Przyjmowane są również kobiety do prac porządkowych na 
statkach. Nie zatrudniamy pracowników, którzy zostali zwol­

nieni dyscyplinarnie lub porzucili pracę.
Do pracy przyjmuje oraz informacji'udziela Sekcja Przy­
jęć stoczni, ul. Hutnicza 1, pok. nr 8, teł. 21-22-47, w  go­

dzinach 8—15.
3367-K

Projekt nowelizacji 
ustawy o zwalczaniu 

spekulacji
W A R S Z A W A  P A P . D o  S e jm u  

w p ły n ą ł  r z ą d o w y  p r o je k t  n o w e l i ­
z a c j i  u c h w a lo n e j  p rz e d  ro k ie m  u -  
s ta w y  o  z w a lc z a n iu  s p e k u la c j i.  
A u to rz y  p r o je k tu  p o d k re ś la ją ,  że 
z ja w is k o  s p e k u la c j i  n a s i la  s ię  w  
o s ta tn im  o k re s ie  I w y tw a r z a ją  się 
n o w e  j e j  m e c h a n iz m y . D o tk l iw ie  
g o d z i to  w  sp o łe c z e ń s tw o  i w y ­
m a g a  p o d ję c ia  b a rd z ie j e n e rg ic z ­
n y c h  i  s k u te c z n y c h  d z ia ła ń . 
P r o je k to d a w c y  w s k a z u ją  w ię c  n a  
p i ln ą  p o itrz e b ę  u d o s k o n a le n ia  sys te  
m u  p ra w n e g o  w  ty m  z a k re s ie  a w  
s z cze g ó ln o śc i z n o w e liz o w a n ia  u s ta ­
w y  o z w a lc z a n iu  s p e k u la c j i.

Z m ie rz a  s ię  do  m o d y f ik a c j i  p rz e ­
p is ó w  te j  u s ta w y , p ro p o n u ją c  o- 
k re ś le n ia  n o w y c h  ty p ó w  p rz e ­
s tę p s tw  i w y k ro c z e ń , k w a i i f i k o w a  
n y c h  p o s ta c i p e w n y c h  p rz e s tę p s tw  
ro z s z e rz e n ie  z a k re s u  d z ia ła n ia  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p rz e p is ó w  u s ta w y , a 
ta k ż e  z w ię k s z e n ie  z a k re s u  u p ra w  
n ie ń  o r g a n ó w  p o w o ła n y c h  d o  ś c i­
g a n ia  p rz e s tę p s tw  i  w y k ro c z e ń  sp e ­
k u la c y jn y c h .

Rok doświadczeń
(Dokończenie ze str. I)

sposobu postępowania przed­
siębiorstw i organów admini­
stracji oraz zespołów ludzkich, 
by był on zgodny z celami re­
formy, które najogólniej można 
określić jako racjonalizację go­
spodarowania.

Projekt raportu pełnomocni­
ka rządu ds. reformy gospodar­
czej poddaje pod rozwagę pro­
pozycje zmiany niektórych 
rozwiązań. Jak powiedział mi­
nister Władysław Baka. zasada 
postępowania w tej materii o- 
pierać się musi na następują­
cej regule: tyle stabilności — 
ile możliwe, tyle zmiari — ile 
konieczne.

O T O  k i l k a  s z c z e g ó ło w y c h  p ro p o ­
z y c j i .  P o s tu lu je  s ię  np , ro zsze rze ­
n ie  z a k re s u  ce n  re g u lo w a n y c h  na  
s zcze g ó ln ie  is to tn e  s u ro w c e , o ó ło ro  
d u k t y  i e le m e n ty  k o o o e r a c v jn e  co 
m a  h a m o w a ć  s p ira lę  w z ro s tu  k o s z ­
tó w  i  c e n  w y ro b ó w  f in a ln y c h  R oz 
w a ż a  s ię  k o n c e o c ję  w p ro w a d z e n ia  
p o d a tk u  a n ty in f la c y jn e g o ,  za p o ­
m o c ą  k tó re g o  b u d ż e t p a ń s tw a  o d ­
b ie r a łb y  z n a czn ą  część  z v s k ó w  
z d o b y w a n y c h  p rz e z  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  n a  k a ż d e j p o d w y ż c e  cen , 
p r z y  c z y m  p u n k te m  w y jś c ia  b y łb y  
p o z io m  c e n  z o k re ś lo n e g o  w cze ś ­
n ie j  m o m e n tu . O p ra c o w y w a n y  je s t  
p r o je k t  u s ta w y  a n ty m o n o p o lo w e j 
a le  z a n im  z o s ta n ie  o n a  u c h w a lo n a , 
p r o p o n u je  s ię p o w o ła ć  k o m is ję  a n ­
ty m o n o p o lo w ą  P o d s ta w ą  c e n o -  
tw ó r s tw a  są o b e c n ie  k o s z ty  w y ­
tw a r z a n ia ;  są on e  czę s to  je d n a k  
o b a rc z o n e  k o s z ta m i n ie u z a s a d n io ­
n y m i,  b ę d ą c y m i e fe k te m  b a ła g a n u , 
n ie d b a ls tw a , m a r n o tr a w s tw a .

Z a m ie rz a  s ię  z a te m  z d e f in io w a ć  
p o je c ie  k o s z tó w  n ie u z a s a d n io n y c h  
i  w łą c z a ją c  te  k o s z t y  d o  p o d s ta ­
w y  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o b c ią ż a ć  
w  te n  sp o só b  n ie g o s p o d a rn e  f i r ­
m y . z  d u ż ą  k r y t y k ą  s p o ty k a  s ię  
z b y t  w y s o k a  p ro g re s ja  p o d a tk u  do  
c h o d o w e g o . R ozw a ża  s ię  w ię c  m o ż ­
l iw o ś ć  i  spo sób je j  z ła g o d z e n ia . 
C e le m  ta k ie g o  p o s u n ię c ia  b y ło b y  
z w ię k s z e n ie  m o ty w a c y jn e j  f u n k c j i  
p o d a tk u .

W  C Z A S IE  p o s ie d z e n ia  z a b ie ra ł 
g ło s  p r e m ie r  g e n . a r m i i  W . J a r u ­
z e ls k i.  k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  że re fo rm a  
g o s p o d a rc z a  w d ro ż o n a  - -z o s ta ła  na  
zasa d z ie  a k tu  o d w a g i, k t ó r y  «’ o w o -  
d z i.  że c h c e m y  z d e te rm in a c ja  iść  
d ro g ą  r e fo rm  c a ło k s z ta łtu  ż y c ia  w  
k r a ju .  P o d ję to  d e c y z ie ,  b y  re fo rm ę  
g o sp o d a rc z a  w p ro w a d z ić  w  ż y c ie  
o r o k  w c z e ś n ie j n iż  p o c z ą tk o w o  
n ia n o w a n o . B v ło  to  s tra te g ic z n ie  
- ’ uszn e , b o w ie m  w y m a g a ła  te g c  
g o s p o d a rk a  i  s p o łe c z e ń s tw o  Jest 
w ie le  p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h  z re ­
fo rm a .  T rz e b a  je  re g u lo w a ć  i do s ­
k o n a l ić  w  m a rs z u . I o s v  r e fo rm y  
— p o w ie d z ia ł ge n . W  J a ru z e ls k i — 
ro z s trz y g n ą  s ię n ie  t y l k o  na  p ła sz ­
c z y ź n ie  e k o n o m ic z n e j a le  ró w n ie ż  
w  p ła s z c z y ź n ie  p s y c h o lo g ic z n e j,  
s p o łe c z n e j i m o r a ln e j.  D e c y d u ją -

c y m  c z y n n ik ie m  Jest w  t e j  m ie rz e  
p o s ta w a  s p o łe c z e ń s tw a .

O d no sząc  s ię  d o  k o n k r e tn y c h  p ro  
b le m ó w  g o s p o d a rc z y c h  W . J a r u z e l­
s k i  w s k a z a ł m . in .  n a  o g ro m n e  p o ­
le  n ie  w y k o r z y s ta n y c h  m o ż liw o ś c i 
w  d z ie d z in ie  o szczę d n o śc i m a te r ia ­
łó w  i n a  b u d z ą c e  s p rz e c iw  s p o łe ­
c z e ń s tw a  z ja w is k a  s p e k u la c j i  i  o- 
s te n ta c y jn e g o  b o g a c e n ia  s ię  lu d z i 
ż e r u ją c y c h  n a  o b e c n y c h  t r u d n o ś ­
c ia c h . K la s a  ro b o tn ic z a  — p o d k re ś ­
l i ł  p r e m ie r  — m u s i m ie ć  p e w n o ś ć , 
że s ta je m y  w  j e j  o b ro n ie , że s to ­
s u je m y  w s z e lk ie  a d m in is t r a c y jn e  1 
e k o n o m ic z n e  sp o s o b y  w  c e lu  u k r ó ­
c e n ia  te g o  p ro c e d e ru . K o le jn y  p r o ­
b le m , k t ó r y  p r e m ie r  w y e k s p o n o w a ł 
w  s w o im  w y s tą p ie n iu  z w ią z a n y  
b y ł  z d z ia ła n ie m  a d m in is t r a c j i  go s ­
p o d a rc z e j. S tw ie r d z i ł ,  że s łuszn a  
je s t  o p in ia ,  iż  część t e j  k a d r y  n ie  
m o że  s ię  ja k  d o tą d  p rz e s ta w ić  na  
n o w e  t o r y  m y ś le n ia  i  o d m ie n n y  
m o d e l d z ia ła n ia .  B ę d z ie m y  z w a l­
czać  ta k ie  p o s ta w y  — p o w ie d z ia ł 
— c h o ć  b y ło b y  n ie s p r a w ie d l iw e  
n ie d o s tr z e g a n ie  ta k ic h  u w a ru n k o ­
w a ń . ja k  no . k o n ie c z n o ś ć  p r z e z w y ­
c ię ż e n ia  w ie lo le tn ic h  p r z y z w y c z a ­
je ń  i  d o ś w ia d c z e ń

R e a s u m u ją c , p r e m ie r  w s k a z a ł, że 
od r e fo r m y  n ie  m a  o d w ro tu ,  a 
j e j  o b ro n a  — to  o b ro n a  n a s z e j 
g o s p o d a rk i.

Z  P R A S Y  
» 0 K Ä M N E I
W C Z O R A J  — I n fo r m u je  

„ G lo s "  —  z u d z ia łe m  1 se­
k r e ta rz a  K W  P Z P R  S ta n is ła w a  
M lś k le w lc z a  o ra z  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  C K K P  R y s z a rd a  
N o w ic k ie g o ,  o b ra d o w a ła  W o ­
je w ó d z k a  K o m is ja  K o n t r o l i  
P a r t y jn e j .

W  p rz e d s ta w io n y m  m a te r ia ­
le  o d n o to w a n o  p o z y ty w n y  o b ­
ja w  z m n ie js z a ją c e j  s ię  l ic z b y  
s k ła d a n y c h  le g i ty m a c j i .  Z w ró  
c o n o  r ó w n ie ż  u w a g ę  że n a j - '  
c z ę ś c ie j r o z s ta ją  s ię  z p a r t ią  
c l,  k tó r z y  z o s ta l i  j e j  c z ło n k a ­
m i w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ­
ty c h .  N a  p o d s ta w ie  d o ty c h ­
c z a s o w e j p r a c y  z e s p g ló w  o rze  
k a ją c y c h  s tw ie rd z o n o , te  p o ­
p e łn ia n e  są n ie k ie d y  b łę d y ,  
k tó r e  n a le ż y  e l im in o w a ć  -u) 
d a ls z e j p ra c y .  N a le ż ą  d o  n ic h :  
o rz e k a n ie  b e z  u c z e s tn ic tw a  
z a in te re s o w a n e g o .  b ra k  w y ­
c z e rp u ją c e g o  u z a s a d n ie n ia , a 
n a w e t w  p o je d y n c z y c h  p r z y ­
p a d k a c h  c h ę ć  o d w e tu .  N le d o p u  
szcza ln e  są ta k ż e  p r z y p a d k i  
n ie u w z g lę d n ia n ia  z a le c e ń  k o ­
m is j i  k o n t r o l i  p a r t y jn e j  i 
p rz e s u w a n ie  u k a r a n y c h  c z ło n ­
k ó w  p a r t i i  z  je d n e g o  k ie r o w ­
n ic z e g o  s ta n o w is k a  n a  d ru g ie

Nowy kodeks ruchu drogowego
(Dokończenie ze str. 1)

chcieli ograniczyć możliwość 
zmian w przepisach o ruchu dro­
gowym za pomocą zarządzeń czy 
rozporządzeń. W minionych la­
tach tą drogą wprowadzano zbyt 
dużo modyfikacji przepisów tzw 
kodeksu drogowego, nie zawsze 
koniecznych. Ale nie wszystko 
znajdzie się w ustawie. Przygoto­
wujemy do niej cztery rozporzą­
dzenia wykonawcze, a mianowi­
cie „Znaki ł sygnały drogowe" 
„O kierujących”, „O warunkach 
technicznych”. „O przewozach nie 
bezpiecznych materiałów" Spo­
śród nich jedynip rozporządzenie 
dotyczące znaków 5 sygnałów 
przeznaczone jest dla kierowców 1 innych uczestników ruchu, a po­
zostałe w zasadzie dla administro 
cji I służb technicznych, gdyż o- 
mawiają one np. tryb wydawania 
praw jazdy czy zasady konstruk 
cji poiazdów.

— CZY projekt uwzględnia 
najnowsze przepisy międzynaro­
dowe?

— OCZYWIŚCIE. Przykładem 
może być przepis mówiący o ru­
chu na rondzie, dotychczas mają 
u nas pierwszeństwo pojazdy znaj 
dujące się na rondzie, natomiast 
według projektu obowiązywać ma 
u nas — jak niemal w całej Eu­
ropie — reguła prawej, wolnej 
strony, chyba że znaki będą sta­
nowić inaczej. Analogicznie do 
innych państw europejskich ob­
szar zabudowany będziemy ozna­
kowywać specjalnymi tablicami 
miejscowości. W sumie projekt

jest bardzo zbieżny z przepisami 
międzynarodowymi, co np. ułatwi 
zagranicznym turystom porusza­
nie się po polskich drogach, a 
naszym za granicą.

WIELU prawników uważa, że 
dotychczasowy kodeks zawiera 
przepisy dyskusyjne z punktu wi­
dzenia praworządności. Czy opra­
cowując projekt uniknęliście ta­
kich błędów?

— PROBLEM ten dotyczy 
szczególnie zasad zatrzymywania 
i cofania praw jazdy W myśl obo 
wiązujących jeszcze przepisów 
sąd czy kolegium do spraw wy­
kroczeń mogą cofnąć prawo ja­
zdy na określony czas, a admi­
nistracja może je cofnąć nawet 
na stałe, jeśli np. kierowca nie 
udzielił pomocy ofiarze wypadku 
drogowego. W projekcie pominię­
to przepis o cofaniu prawa jazdy 
na stałe. Natomiast okresowo bę­
dzie ono mogło być cofnięte 
przez sąd i kolegium jako sankcja 
karna, a w drodze administracyj­
nej, tylko wówczas gdy posiadacz 
dokumentu na kontrolnym egza­
minie nie wykaże sie odpowiedni 
mi wiadomościom' lub lekarz, 
stwierdzi, że jego stan zdrowia 
wyklucza prowadzenie pojazdu.

—- JAKIE przepisy mogą być 
przedmiotem kontrowersji pod­
czas ich omawiania przez sejmo­
wą Komisję Komunikacji ł Łącz­
ności?

— W PROJEKCIE dopuszcza się 
możliwość zatrzymywania prawa 
jazdy przez funkcjonariusza MO, 
wówczas gdy uzna on, że kwali­
fikacje kierowcy są niewystarcza­

jące. Prowadzący miałby z powro 
tern otrzymać dokument po po­
myślnym zdaniu egzaminu kon­
trolnego. Tymczasem niektórzy 
konsultanci projektu uznali to u- 
prawnienie dia milicji za zbyt da­
leko idące. A w dodatku trudno 
by milicjant w warunkach kon­
troli drogowej mógł obiektywnie 
sprawdzić poziom wiedzy kierow­
cy. Mimo to resorty komunikacji i 
spraw wewnętrznych uważają, że 
przepis taki jest potrzebny, gdyż 
jeśli nie zatrzyma się prawa ja­
zdy, to część kierowców wezwa­
nych na kontrolny egzamin, oo 
prostu nie stawi się na nim.

— JAKIE są jeszcze istotne 
zmiany w nowych przepisach?

— W SUMIE zmian jest kilka­
set. Projekt zawiera precyzyjniej­
sze przepisy dotyczące zasad 
przechodzenia przez jezdnie, okre 
śla nowe, dopuszczalne prędkości 
pojazdów, wprowadza obowiązek 
używania pasów bezpieczeństwa 
poza obszarem zabudowanym, 
pozwala parkować na chodnikach 
również przednimi kołami. Zmo­
dyfikowano liczne przepisy z za­
kresu szkolenia motorowego, ułal 
wiając np. zdobywanie prawa jaz­
dy kat. C.

— OD KIEDY nowe prawo o 
ruchu drogowym będzie obowią­
zywać?

— WSZYSTKO zależy teraz od 
posłów. Cieszylibyśmy się, gdyby 
projekt był rozpatrywony na ob­
radach plenarnych Sejmu wiosną 
1983 r. Do tego czasu będą goto­
we rozporządzenia wykonawcze.
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W Bejrucie zamordowano 
około 4 tys. osób

W ASZYNGTON PAP. Nowe szyngtonie, Hasan Rahman. O- 
fakty dotyczące krwawego po- świadczył on, że w Bejrucie zo 
gromu palestyńskich mieszkań- stało w  bestialski sposób za-
ców w^Bejrucie zachodnim po­
dał we wtorek dyrektor biura 
informacyjnego OWP w  Wa-

Śmiercionośne algi
P O  28 la ta c h  b a d a ń  g r u p ie  a m e ­

r y k a ń s k ic h  u c z o n y c h  u d a ło  s ię  
r o z w ią z a ć  z a g a d k ę  ś m ie rc io n o ś n e g o  
„ c z e rw o n e g o - p r z y p ły w u ”  W  1953 r ,  
w o d y  w  p o b liż u  F lo r y d y  z a m ie n i­
ł y  s ię  w  c z e r w o n o b r u n a tn e  b a jo r o  
p e łn e  ś n ię ty c h  r y b .  P o w o d e m  te g o  
n ie z w y k łe g o  z ja w is k a  b y ła  in w a ­
z ja  o g r o m n e j i lo ś c i a lg .

Z  je d n e j  z 20 g a tu n k ó w  a lg , K tó ­
r e  z a t r u w a ją  m o rs k ą  ¿ a u n ę  p o d ­
cza s  p e r io d y c z n y c h  c z e rw o n y c h  
p r z y p ły w ó w ,  a m ia n o w ic ie  z P t y -  
c h o d ls c u s  b r o v is  — h o d o w a n e j od  
1953 r .  w  w a r u n k a c h  la b o r a t o r y j ­
n y c h  — n a u k o w c y  w y o d r ę b n i l i  to k  
s y c z n y v z w ią z e k  c h e m ic z n y  i  u s ta ­
l i l i  s t r u k t u r ę  je g o  c z ą s te c z k i. J e -  
d e n a s to p ie r ś c ie n lo w y  z w ią z e k  n a ­
z w a n o  B r e v e to k x in  B .

Oberwanie chmury
nad Rzymem
R Z Y M  P A P . W k ró tc e  p o  w s c h o ­

d z ie  s ło ń c a  w  ś ro d ę  s to lic a  W ło c h  
n a g le  p o g rą ż y ła  s ię  p o n o w n ie  w  
m r o k u ;  n a d  m ia s te m  r o z s z a la ła  s ię  
n ie z w y k le  g w a ł to w n a  b u r z a  — o -  
b e r w a n ie  c h m u r y  z  g r a d o b ic ie m . 
W e z b ra n a  w o d a  z a la ła  n ie k tó r e  u l i  
c e  1 s k rz y ż o w a n ia . N a  w ie lu  a r te ­
r ia c h  r u c h  u l ic z n y  z o s ta ł z a b lo k o ­
w a n y .  P o n ie w a ż  b y ła  to  g o d z in a  
d o ja z d ó w  d o  p r a c y  — p o tw o r z y ły  
s ię  g ig a n ty c z n e  k o r k i  s a m o c h o d o ­
w e . Z a k łó c e n ia  te  u t r z y m a ły  s ię  
d o  g o d z in  p o łu d n io w y c h .  J e d n o  — 
d w u g o d z in n y m  o p ó ź n ie n io m  u le g ły  
r ó w n ie ż  s ta r t y  s a m o lo tó w  z  lo t n i ­
s k a  F iu m ic in o .

O b e r w a n ie  c h m u r y  n a d  R z y m e m  
s p o w o d o w a ło  o f ia r y  w  lu d z ia c h . 
P rz e z  c a łą  ś ro d ę  t r w a ły  p o s z u k i­
w a n ia  c z te re c h  r o b o tn ik ó w ,  k tó r z y  
p r a c o w a l i  w  k a n a ła c h  m ie js k ic h  i  
n ie  z d ą ż y l i  p rz y p u s z c z a ln ie  w y d o ­
s ta ć  s ię  z k o le k to r a  b u rz o w e g o

Łrz e d  n a d c ią g a ją c ą  g w a ł to w n ie  fa -  
i p r z y b o r u

Jak S zw a jcarzy  
grom adzą  

surowce wtórne?
G E N E V A  P A P . W e d łu g  o ce n  

e k s p e r tó w  S z w a jc a r z y ' z b io rą  w  
tv m  r o k u ,  p rz e s z ło  100 ty s .  to n  
s ta re g o  s z k ła . J u ż  w - u b ie g ły m  r o ­
k u  ze w s k a ź n ik ie m  14,4 k i lo g r a ­
m a  b u te le k  i in n y c h  n a c z y ń  s z k la ­
n y c h  i d r o b n ic y  na  je d n e g o  m ie s z ­
k a ń c a . k -ra ł te n  b y ł  o o d  ty m  w z g lę ­
d e m  r e k o rd z is ta  ś w ia to w y m . P o w ­
s z e c h n ie  D uste b u te lk i  p r z y jm u j , '  
s k le o v . w  k tó r y c h  n a b y w a n o  p ły ­
n y  P o n a d to  w  2 ty s .  s p o ś ró d  3 029 
g m in  z a in s ta lo w a n o  s p e c ja ln e  p o ­
je m n ik i .  A b y  h u to m  s z k ła ,  k tó r e  
p o no szą  du ża  e -ęść k o s z tó w  t e ’ 
a k c j i ,  u ła tw ić  zad ; n ie , w  p o je m ­
n ik a c h  sa seą: .g a tu r y  d la  b u te le k  
z ie lo n y c h ,  b ra z e  v y c h  i  in n y c h .

mordowanych około 4 tys. 
sób, w tym kobiety, dzieci i 
starcy. Agresor izraelski nie o- 
szczędził nawet ludzi chorych. 
W szpitalu „Gaza” rozstrzelano 
około 1100 osób, a w  klinice 
„Akka” — 300 pacjentów.
Wraz z chorymi zginęli lekarze 
i pielęgniarki.

Zbrodnie w  Bejrucie — po­
wiedział Rahman — wyraźnie 
potwierdzają taktykę ludobój­
stwa, którą Izrael zastosował 
wobec uchodźców palestyń­
skich. Armia izraelska w  cią­
gu minionych trzech miesięcy 
na masową skalę likwidowała 
Palestyńczyków, zamykała ich 
w obozach koncentracyjnych, 
burzyła ich domy.

TI. Rahman stwierdził, że 
prawną i moralną odpowie­
dzialność za śmierć tysięcy cy­
wilnych mieszkańców Libanu 
ponosi w znacznej mierze rząd 
prezydenta Reagana, który zo­
bowiązał się zagwarantować 
bezpieczeństwo obozów uchodź­
ców palestyńskich po wycofa­
niu się formacji bojowych 
OWP z Bejrutu.

Kwiaty
zmieniają

J A K IE  W y m a g a n ia  w  s to s u n k u  
d o  m ik r o k l im a tu  w  s z k la r n ia c h  
D rz e d s ta w ia ją  te  lu b  In n e  u p ra w y ?  
N a  to  p y ta n ie  o d p o w ia d a ją  sam e 
ro ś l in y .  W  t y m  p o m a g a ją  im  sp e ­
c ja ln e  c z u jn i k i  o p ra c o w a n e  w  F i -  
z y c z n o - E n e r g e ty c z n y m  In s ty tu c ie  
A k a d e m i i  N a u k  Ł o te w s k ie j  S R R . 
M in ia tu r o w e  u rz ą d z e n ia  m ie rz ą  ró ż  
n ic e  te m p e r a tu r y  l iś c i  i  o t a c z a ją ^  
c e g o  p o w ie tr z a , w i lg o tn o ś ć  ło d y g i  
i  ta k ż e  s z y b k o ś ć  w z ro s tu  z ie lo n e j 
m a s y  w  o k r e s ie  k i l k u  m in u t .  N o ­
w in k i  te  s p ra w d z o n o  n a  g o ź d z i­
k a c h  i  g e rb e ra c h . P o p rz e z  z a o p a ­
t r z e n io w e  c z u jn i k i  k w ia t y  n ie p rz e ­
r w a n ie  s y g n a liz o w a ły  o  s w o ic h  f i ­
z jo lo g ic z n y c h  p o trz e b a c h . D z ię k i  
e le k t r o n ic z n e m u  b lo k o w i  u rz ą d z e ­
n ia  k l im a ty z a c y jn e g o  z a s p o k a ja n e  
b y ły  ic h  ż y c z e n ia . W  in s ty t u c ie  o -  
p ra c o w a n o  c a ły  k o m p le k s  a u to m a -  
ty c z n y ć h  u rz ą d z e ń , p o p r a w ia ją c y c h  
p r o d u k ty w n o ś ć  s z k la r n io w y c h  gos­
p o d a r s tw  1 o b n iż a ją c y c h  s t r a t y  
e n e r g ii .  S te r u ją c  m e c h a n iz m a m i, 
k w ia t y  w łą c z a ją  o ś w ie t le n ie ,  p o d a ­
ją  d w u t le n e k  w ę g la , r e g u lu ją  c y r ­
k u la c ję  g o rą c e j w o d y  w  r u r a c h  
g rz e w c z y c h , u r u c h a m ia ją  w e n ty la ­
t o r y ,  o tw ie r a ją  n a d ś w ie t la .

M IS IE  z agrodU zoolo­
gicznego w Chessington 
(W. Brytania) o wdzięcz­
nych imionach — Bonnie 
i Clyde.

CA F—AP

Przerażająca bezkarność

Nowe dowody
izraelskich zbrodni

BEJRUT PAP. Nowe szcze- oświadczył, że żołnierzom wy- 
góły świadczące o udziale i- dano* rozkaz rozstrzeliwania 
zraelskich jednostek w masa- wszystkich Palestyńczyków płci 
krze w Bejrucie przytacza śro- męskiej, począwszy od 12 roku 
dowa prasa izraelska. I  tak np. życia." Czyż nie wiecie, cynicz- 
„Jerusalem Post” publikuje o- nie oświadczył on koresponden- 
świadczenie izraelskiego sier- towi, że Palestyńczyków należy 
żanta z batalionu desantowego, zabijać, gdy są jeszcze młodzi, 
który stwierdził, że dowódca * * *
batalionu wydał rozkaz nie- w  POCZUCIU całkowitej 
przeszkadzania temu co dzieje bezkarności oficjalne osobisto- 
się w obozach palestyńskich. izraelskie same przyznają 
Według informacji tego dzień- Się do odpowiedzialności za 
nika pewien izraelski kołnierz krwawą rzeź. W środę izraelski 
stwierdził, że udzielając porno minister obrony, A rie l Szaron, 
cy tym, którzy^ grasowali w o- p0 raz pierwszy przyznał, że 
bozach palestyńskich, jego pod żołnierze izraelscy umożliwili 
oddział w  nocy z piątku na so- oddziałom prawicowej milicji 
botę wystrzeliwał w kierunku libańskiej wejście do obozów 
obozów po dwie rakiety świetl Szabra i Szatila. 
ne na minutę. • * •

STRASZLIW Y mord, doko- 
Natomiast inny dziennik nany na bezbronnej ludności 

„Jedijot Achronot” cytuje słó- palestyńskiej w Bejrucie spoty- 
wa oficera z oddziału zawodo- ka się z potępieniem niektó- 
wych morderców, skierowanych rych osobistości izraelskich. Na 
przez izraelskie dowództwo do znak protestu przeciwko decy- 
obozów palestyńskich, który zji parlamentu, podał się do 

— dymisji izraelski minister pla-

Najbogatsi w USA
NOW Y JORK PAP. Niejaki bowego grona. Dalej idą takie 

Daniel Ludwig, przedsiębiorca dziedziny, jak finanse, banko- 
okrętowy zgromadził fortunę wość oraz przemysł spożywczy, 
wartości ponad ? mld dolarów 16 spośród najbogatszych zdo- 
i według magazynu Forbesa lalo dorobić się ogromnych for 
jest uważany za jednego z naj tun w przemyśle elektronicz- 
bagatszych ludzi w USA. Trze- nym.
ba tu dodać, że swą czołową stanem bogaczy jest już od 
pozycję na liście najbogatszych Jat stan Nowy j ork, w  którym  
zdołał utrzymać, mimo iż w  o- mieszka 83 najlepiej syt-uowa- 
statnim okresie stracił m iliard nych obywateli USA. Dalej w 
d'larów , inwestując niezbyt u - kolejności plasują się: Teksas 
ćm ie w Brazylii. , . j  , (65), Kalifornia (57), Floryda

Ludwigowi następują jednak (22) Delaware (18), Pensylwa- 
na pięty takie rodziny, jak m. n ia ’ (17) Illinois (15) i Ohio 
in. klan Getty’ego z San Frań- 
ciseo, du Pontowie, Rockefel­
lerowie i wielu innych. Na liście 400 najbogatszych

Większość spośród gigantycz- w  USA znajduje się też wdowa 
nych fortun zaliczanych do 13 po zamordowanym eks-beatlesie 
największych w  USA powstała Johnie Lennonie, Yoko Ono. 
w  przemyśle naftowym. Wśród Zgromadziła ona fortunę szaco- 
400 najbogatszych ludzi znaj- waną na 150 min dolarów. Naj 
duje się aż 70 nafciarzy. Do- biedniejszy spośród najbogat- 
brze prosperującym interesem szych jest niejaki Armas M ark- 
jest również prasa i telewizja, kula, operujący w  branży kom 
Aż 49 przedstawicieli z tej sfe- puterowej. Posiada on „zaled- 
ry znajduje się wśród 400-oso- wie” 91 min dolarów.

nowania i łączności, Icchak 
Berman oraz izraelski guberna­
tor na Zachodnim Brzegu Jor­
danu, prof. Menachem Milson. 
Przywódca opozycji izraelskiej, 
Szimon Peres, w czasie posie­
dzenia Knesetu wystąpił z o- 
skarżeniem, iż polityka" Begina 
sprzeczna jest z interesami sa­
mego Izraela, a wobec postępo­
wania rządu stosowne jest ty l­
ko jedno określenie: hańba.

Parlament izraelski 
nie chce śledztwa

L O N D Y N  P A P . P a r la m e n t  iz ra e l­
s k i  48 g ło s a m i p r z e c iw k o  42 o d r z u ­
c i ł  w  ś ro d ę  w n io s e k  o p o z y c j i ,  d o ­
m a g a ją c e j s ię  o d  rz ą d u  p re m ie ra  
B e g in a  w s z c z ę c ia  o f ic ja ln e g o  d o ­
c h o d z e n ia  w  s p r a w ie  m a s a k ry  w  
o b o z a c h  p a le s ty ń s k ic h  w  B e lru c le .  
J e d n o c z e ś n ie  rz ą d z ą c a  w  Iz r a e lu  p r a  
w ic a  s y jo n is ty c z n a  n a s i l i ła  k a m p a ­
n ię  p ro p a g a n d o w ą  d la  s tę p ie n ia  
ro s n ą c e j k r y t y k i  w e w n ą tr z  k r a ju  
w o b e c  z b r o d n ic z e j p o l i t y k i  Iz r a e la  
w  L ib a n ie ,  j a k  ró w n ie ż  w y p e rs w a  
d o w a n ia  m ię d z y n a r o d o w e j o n in i i  
p u b l ic z n e j ,  ja k o b y  a r m ia  iz ra e ls k a  
n ie  m ia ła  n ic  w s p ó ln e g o  z m a s a k rą  
u c h o d ź c ó w  p a le s ty ń s k ic h .

Wybory w Hesji 
testem wiarygodności FDP

(Dokończenie ze str. I)  
Bonn, a zwłaszcza testem wia­
rygodności dla ,FDP, sprawcy 
upadku rządzącego nad Renem 
od 13 lat gabinetu socjalłibe- 
ralnego. Załamanie się koalicji 
SPD/FDP i towarzyszące temu 
okoliczności, wywrą istotny 
wpływ na decyzje 4 min osób 
uprawnionych do głosowania.

Wybory w Hesji przyniosą 
odpowiedzi na cztery pytania: 
Czy wolni demokraci sforsują 
barierę 5 proc.? Czy chadecji 
uda się zdobyć absolutną więk­
szość mandatów? Ile głosów 
zdobędą socjaldemokraci? Jak 
wypadnie partia „zielonych”?

Największe zainteresowanie 
obserwatorów wzbudza wynik 
wolnych demokratów, niechlub 
nych bohaterów politycznego 
spektaklu w Bonn, a wcześniej 
w Wiesbaden. Tu bowiem FDP  
zdradziła socjaldemokratów — 
z którymi sprawuje władzę od 
1970 r. — już na wiosnę, wysu­
wając ofertę koalicyjną pod 
adresem CDU. Hesja miała być 
dla Genschera „balonem sonda­
żowym” przed przygotowywaną 
woltą w Bonn, gdzie jednak 
wydarzenia potoczyły się szyb­
ciej, niż zakładano.

Wiosną wolni demokraci tłu­
maczyli sobie i ówczesnemu 
partnerowi koalicyjnemu w 
Bonn, że pragną utorować dro­
gę do władzy Alfredowi 
Dreggerowi (skrajna • prawica 
CDU), aby tym samym umoc­
nić rząd Schmidta—Genschera 
w Bonn! Chodziło o to, że w 
wypadku objęcia władzy w 
tym landzie przez koalicję 
chadecko-liberalną, Hesja nie 
będzie głosować w Bundesracie 
(Izbie krajów związkowych) 
przeciw projektom rządu 
Schmidta—Genschera. W rze­
czywistości za tą decyzją kryła 
się obawa, że w sojuszu z SPD 
liberałowie nie uzyskają 5 
proc. głosów, co byłoby równo­
znaczne z zejściem z areny po­
litycznej.

Czy uda im się pokonać tę 
barierę teraz, gdy po „zdra­
dzie” Genschera w  Bonn, mu­
sieli zmienić argumentację w y­
borczą? Przed 4 laty zebrali 6,6- 
proc. głosów, teraz wg instytu­
tu demoskopijnego w Allens- 
bach, balansują na krawędzi. 
Nie ulega wątpliwości, że klę­
ska FDP w Hesji, będzie rów­
nież oznaczać porażkę Gensche 
ra i dezaprobatę wyborców wo 
bec sojuszu wolnych demokra­
tów z chadecją.

Powody do optymizmu ma 
CDU. Ankiety wróżą jej zde­
cydowane zwycięstwo, przy wy 
raźnej porażce rządzącej w He­
sji od 30 lat SPD. Nie w yklu­
cza się nawet, że chadecja uzy 
ska absolutną większość man­
datów. Jej szef Dregger już po 
raz czwarty szturmuje urząd

premiera. Przed czterema laty  
kierowana przez niego CDU  
zdobyła 46 proc. głosów i wy­
stawiła najsilniejszą frakcję.

Socjaldemokraci pod wodzą 
Holgera Boernera mogą wg in­
stytutów badania opinii publicz 
nej liczyć na 33—37 proc. Przed 
4 laty uzyskali 44,3 proc. SPD 
ma jednak nadzieję, że uda jej 
się poprawić ten wskaźnik ko­
sztem FDP; liczy że część do­
tychczasowych sympatyków li­
berałów nie wybaczy im soju­
szu z chadecją. W kampanii 
przedwyborczej socjaldemokra­
ci akcentowali, że FDP za­
wdzięcza znakomity wynik w  
ostatnich wyborach do Bun­
destagu (10,6 proc.) głównie si­
le osobistego oddziaływania kan 
clerza Helmuta Schmidta. Dla­
tego podanie ręki chadecji o-, 
znacza „oszukanie wyborcy”.

Do grona potencjalnych zwy­
cięzców w niedzielnych wybo­
rach ' obserwatorzy zaliczają — 
obok chadecji — również „zie­
lonych”. Partia obrońców śro­
dowiska naturalnego jest ju t  
reprezentowana w  czterech par 
lamentach krajów związko­
wych RFN a także w  licznych 
radach miejskich i gminnych. 
Zwraca uwagę, że „zieloni” z 
wyborów na wybory poprawia­
ją swój stan posiadania.

W Hesji ich pozycja jest wy­
jątkowo mocna. A land ten 
jest sceną ostrych kontrowersji 
wokół rozbudowy lotniska we 
Frankfurcie nad Menem, pro­
jektów rozbudowy elektrowni 
jądrowej Bibilis oraz budowy 
zakładu uzdatniania zużytego 
paliwa jądrowego. Ekologowie 
odrzucają — w  przeciwieństwie 
do partii reprezentowanych w  
heskim parlamencie — wszyst­
kie te projekty i zapowiedzieli, 
że nie utworzą koalicji ani z 
chadecją ani z liberałami, ani 
z socjaldemokratami. Niektóre 
sondaże przyznają „zielonym” 
nawet 10 proc. głosów.

Czy uda im się przejąć od 
skompromitowanej FDP rolę 
„języczka u wagi”?

Ireneusz ŁU K A SIK

Austria „na gazie”
N A U K O W C Y  In s t y t u t u  H ig ie n y  w  

W ie d n iu  o p u b l ik o w a l i  d a n e  s ta ty ­
s ty c z n e , z k t ó r y c h  w y n ik a ,  że p rz e ­
c ię tn y  A u s t r ia k  w y p i ja  r o c z n ie  105 
1 p iw a  o ra z  36 1 w in a .  G w a łto w n y  
w z ro s t  s p o ż y c ia  a lk o h o lu  s p ra w ia , że 
p rz y c z y n ą  4 p r o c e n t  z g o n ó w  w ś ró d  
m ę ż c z y z n , a 1.4 p r o c e n t  w ś ró d  k o ­
b ie t  — są c h o r o b y  w ą tr o b y .

W  A u s t r i i  n a jw ię c e j  p i ją  m ę ż c z y ź ­
n i  w  w ie k u  o d  25 d o  39 ła t .  80 
p ro c . lu d z i  ze ś r e d n im  1 w y ż s z y m  
w y k s z ta łc e n ie m  p i je  w in o ,  a  1/3 s ię ­
ga r ó w n ie ż  p o  m o c n ie js z e  t r u n k i ,  
57 p r o c e n t  z p o d s ta w o w y m  t y l k o  w y  
k s z ta łc e n ie m  n a jc h ę tn ie j  p i je  p iw o . 
C o  g o rs z a  — o g ło s z o n o , że  t y l k o  6 
p r o c e n t  c z ę s to  p i ją c y c h  A u s t r ia k ó w  
m a  3 te g o  p o w o d u  w y r z u ty  s u m ie ­
n ia .
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Bory Tucholskie
zagrożone przez... wed?

PIĘKNY fragment Borów Tu­
cholskich, między Tucholą a świe 
ciem n. Wisłą, zagrożony ,est 
wymarciem. Od kilku lat blisko 
600 ha starego lasu stoi na wo­
dzie sięgającej poziomu jezdni, o 
gdzieniegdzie nowet przelewają- 

; cej się przez drogę.
Las w Nadleśnictwie Zamrzeni- 

ca rósł od dawna na podmokłym, 
wymagającym melioracji terenie. 
Od 1980 r., gdy ten rejon woj. 
bydgoskiego nawiedziły powodzie 
we deszcze, woda utrzymuje się 
stole a jej pozioim wzrasta po 
kolejnych ulewach. Makabryczny 
la s  w jeziorze jest w wielu frag­
mentach już martwy. Można by 
go jednak uratować, gdyby kom­
pleksowe roboty melioracyjne zo­
stały podjęte w porę, a nawet 
jeszcze obecnie. Tymczasem nie 
dzieje się w tej sprawie nic, po­
za... wymianą pism między Okrę­
gowym Zorządem Lasów Państ­
wowych a Urzędem Wojewódz­
kim w 8ydgoszczy oraz innymi 
specjalistycznymi instytucjami...

Traktor z odpadów
ZAŁOGA Zakładu Naprawy 

Samochodów w Brzesku pro­
dukuje traktory z odpadowych 
części samochodowych i ciąg­
nikowych. Skrzynia biegów, 
tylny most i oś przednia po­
chodzi z „Warszawy”, silnik ze 
strażackiej motopompy, opony 
przednie od „Fiata”, a tylne 
od zwykłej kosiarki. Potrzeba 
tylko ogumienia i akumulato­
rów, aby brzeski zakład podjął 
seryjną produkcję małych i 
zwrotnych traktorów. Może ich 
wykonać kilkaset w ciągu ro­
ku. Gotowe już egzemplarze 
traktorów dobrze służą oko­
licznym rolnikom.

Nieszczęsne zsypy
M IE S Z K A Ń C Y  w y s o k ic h  b lo k ó w  

ń e  ir . tis z a  na o g ó ł w y n a - iić  d o m o - 
v y c h  ś m ie c i do  u s ta w io n e g o  w  
m cŁw órzu k o n te n e ra , le c z  k o r z y s ta -  
ą z u m ie s z c z o n y c h  n a  p ó łp ię t ra c h  
s v o ó w . J e s t to  d u ża  w y g o d a , 
zcżególnAc d la  lo k a to r ó w  w y s o k ic h  
►lętej- (10—12). J e d n a k ż e  często, 
d a rz a  s ię , iż  m ie s z k a ń c y  b u d y n ­
iu  s z y b k o  p rz e s ta ła  so b ie  c h w a lić  
►wą w y g o d ę . C h o d z i b o w ie m  o to  
e z s y p y  w y d z ie la ją  t a k i  fe to r ,  iż  
r u d n o  w y t r z y m a ć  w  m ie s z k a n iu , 
de m ó w ią c  ju ż  o  k la tc e  sch o d o ­
wej c z y  w in d z ie . C z y  z b y t  r z a d k o  
w yw o z i s ię  ś m ie c i z t y c h  w y s o k o -  
c io w c ó w . c z y  z b y t  r z a d k o  d e z y n -  
e k u je  i  c z y ś c i z s y p y  c z y  te ż  lo -  
:a to rz y  ź le  s ię  n im i  p o s łu g u ją  i 
s t y k a ją  p rz e w ó d , k tó r y m  ś m ie c i 
p a d a ją  d o  k o n te n e ró w ?  N a jp r a w -  
lo p o d o b n ie j d z ia ła  ja  t u  w s z y s tk ie  

c z y n n ik i ,  n ie w a ż n e  k t ó r y  w  n a j-  
y ię k s z y m  s to p n iu .  P ra w d a  je s t  je d -  
ia k  ta k a ,  że t r u d n o  m ie s z k a ć  w  
> ioku. N ie d o w ia r k ó w  z a p ra s z a m y  
ia  u l .  R o m e ra  13. • (su )

Życie na kredyt — inaczej

Bank filarem reformy gospodarczej?
Rozmowa z prezesem NBP Stanisławem ia jew sk im

REFORMA gospodarcza po­
myślana jest jako środek na u- 
zdrowienie naszej gospodarki. 
Uzdrowienie — to przede wszy­
stkim oparcie działalności gos­
podarczej na zasadzie rentow­
ności, na zasadzie zakładającej, 
że wpływy byłyby większe od 
kosztów. Stąd wzięła się w  na­
szym życiu gospodarczym „w 
do-bie reformy” tak duża i no­
wa rola banków. One bowiem 
kredytują działalność przedsię­
biorstw i wiedzą wszystko o ich 
finansach. O działalności ban­
ków z prezesem NBP Stanisła­
wem Majewskim rozmawia 
dziennikarz PAP.

— W  K O Ń C U  c z e rw c a  b a n k  
In fo r m o w a ł,  że o d m ó w i ł  k r e ­
d y to w a n ia  68? p rz e d s ię ­
b io rs tw ,  p o n ie w a ż  n ie  g w a ra n  
to w a ły  on e  z w ro tu  k r e d y tó w .  
C z y  te  p r z e d s ię b io rs tw a  u le ­
g ły  l i k w id a c j i?

— ZDECYDOWANA więk­
szość z nich uzyskała pomoc fi­
nansową poza systemem banko­
wym. Część z nich przedstawi­
ła wiarygodne plany uzdrowie­
nia gospodarki i uzyskała od 
nas dalsze kredyty. Inne podnio 
sły ceny na swoją produkcję. 
.Na koniec lipca br. tylko 30 
przedsiębiorstwom groziło po­
stawienie w stan likwidacji, a 
obecnie — w wyniku różnych 
działań (m. im. pokrewne przed 
siębiorstwa pomagają sobie wza­
jemnie) liczba ta uległa dalsze­
mu zmniejszeniu.

— NIE sądzę. Chodzi przecież 
o pozytywne skutki naszych 
działań. Przez wnikliwe analizy 
ujawniliśmy faktyczny obraz na 
szej gospodarki. Okazało się, że 
niektóre bardzo znane w kra­
ju wielkie przedsiębiorstwa, a 
nawet całe branże długo żyły 
na kredyt, albo inaczej mówiąc 
na koszt innych. Założenia re­
formy wykluczają takie sytua­
cje. Jeżeli konkretna firma żyje 
na cudzy koszt — to albo uzdro­
wi gospodarkę, albo musi być 
zlikwidowana. Takie są twarde 
prawa ekonomii. Od czerwca za 
chodzi korzystna przemiana w 
świadomości kadry kierowniczej 
przedsiębiorstw: zdała sobie ona 
wreszcie sprawę, że groźby l i ­
kwidacji to nie są słowa bez 
pokrycia, a przecież do niedaw­
na wielu uważało, że „ich” 
przedsiębiorstwa są nie do ru­
szenia.

— c zy  praktyka nie po- brze pracujących. Załogi takich 
Z T 1 T  „ T i r , " : "  zakładów będ , miały przecież
przedsiębiorstwo nie uległo rację, twierdząc, ze muszą pra- 
likwidac.ji cować na innych.

— PR ZYPO M IN AM , że zde­
cydowanej większości zagrożo­
nych przedsiębiorstw banki nie 
kredytują. Uzyskały one bądź 
kredyt tymczasowy, jak np. ok. 
100 przedsiębiorstw budowla­
nych, bądź czasowo przeszły na 
garnuszek budżetu względnie u- 
zyskały środki z innych poza- 
bankowych źródeł. Są to jednak 
rozwiązania czasowe. Żadne 
przedsiębiorstwo w Polsce, po­
za przypadkami uzasadnionymi 
względami społecznymi, nie mo­
że w perspektywie utrzymać się 
na powierzchni, o ile nie przej­
dzie na samofinansowanie. Prze 
cięż trudno sobie wyobrazić, by 
250 przedsiębiorstw — głównie 
z przemysłu ciężkiego i maszy­
nowego — w sposób trw ały ko­
rzystało z dotacji budżetowych. 
Byłoby to zaprzeczeniem idei re 
fotony, a w praktyce ze względu 
na wielkość tego zjawiska, mo­
głoby doprowadzić do zaostrze­
nia kryzysu w gospodarce. Nie 
muszę dodawać, że takie dzia­
łania jak  ratowanie słabych e- 
konom iczni e', nieren town ych
przedsiębiorstw w drodze dota­
cji finansowych demoralizuje 
kadrę w przedsiębiorstwach do-

—  N O  a le  l i k w id a c ja  ty c h .  
p o w ie d z m y  . 250 p rz e d s ię ­
b io rs tw ,  o z n a c z a ła b y  o g ro m n e  
s t r a t y  spo łe czn e .

— OD kiedy to Likwidacja 
strat... jest stratą? Przecież nikt 
w efekcie likwidacji nie zburzy 
fabryki, ani nie przekaże na 
złom urządzeń — chociaż w spo 
radycznych przypadkach może to 
się zdarzyć. Postępowanie lik ­
widacyjne polega na twórczej 
analizie, czy dany zakład w  rę­
kach innej kadry kierowniczej 
w innej strukturze organizacyj­
nej oraz pracujący według inne­
go programu ma szansę zapra­
cować na siebie i wzbogacać 
gospodarkę narodową.

— C Z Y L I ,  g e n e ra ln ie  b io rą c  
je s t  p a n  p r z e c iw n y  d o to w a n iu  
z a k ła d ó w ?

— SPRAWA ma kilka aspek­
tów. Teraz, kiedy wszyscy zro­
zumieli, że reforma, a więc i 
samofinansowanie, stało się fak 
tern, część przedsiębiorstw, któ­
re uzyskały czasową pomoc fi­
nansową, wykorzysta ten czas 
na uzdrowienie swojej gospo­
darki. Również w przyszłości.

m & S Ç V B Æ W N E

w r z e s i e ń  w  k i n a c h

B R A K  m o ż liw o ś c i im p o r to w y c h  
n ie  p o w in ie n  jeszcze  n a  ra z ie  spo ­
w o d o w a ć  o d e jś c ia  p u b l ic z n o ś c i k i ­
n o w e j o d  p r z y b y tk ó w  X  M u z y . N *  
e k r a n y  w c h o d z i b o w ie m  k i l k a  n o ­
w y c h  f i lm ó w  p o ls k ic h ,  n ie w ą tp l iw ie  
w a r t y c h  u w a g i.  W ito ld  L e s z c z y ń s k i 
p rz e d s ta w ia  e k r a n iz a c ję  „ K o n o p ie l -  
k i ’ ’ E d w a rd a  R e d liń s k ie g o  Ograją 
m . Ln. J o a n n a  S ie n k ie w ic z ., K r z y s z ­
t o f  M a jc h r z a k  i  A n n a  S e n iu k ) .  T a ­
deusz  K o n w ic k i  z r e a liz o w a ł f i lm  
w e d łu g  p o w ie ś c i C z e s ła w a  M iło s z a  
. .D o lin a  Is s y ” . z u d z ia łe m  A n n y  
D y m n e j,  D a n u ty  S z a f la r s k ie j.  E w y  
W iś n ie w s k ie j.  E d w a rd a  D z ie w o ń ­
s k ie g o . Je rze g o  K a m a s a

,.B o ld y n ”  w e d łu g  J e rz e g o  P u t r a ­
m e n ta  — to  d r a m a t  s p o łe c z n y  w  
r e ż y s e r i i  E w y  i  C z e s ła w a  P e te l-  
s k ic h  W  r o l i  g łó w n e j — W ir g i l iu s z  
G r y ń  . W  o b r o n ie  w ła s n e j”  Z b ig ­
n ie w a  K a m iń s k ie g o , w  k t ó r y m  w y  
s ie o u ją :  B e a ta  T y s z k ie w ic z . T e re sa  
B u d z is z -K rz y ż a n o w s k a , T a d e u sz  J a n  
c z a r  1est d ra m a te m  p s v c h o lo g iC 7 - 
n y m  W re s z c ie  . .K ła m c z u c h a ”  1e«t 
k o le jn y m  f i lm e m  A n n y  S o k o ło w ­
s k ie j  p rz e z n a c z o n y m  d la  m ło d z ie ż y

Cześć t y c h  f i lm ó w  b e d z ie  w y ­
ś w ie t la n a  w  k in ie  D e l f in ” , g d z ie  
z a in s ta lo w a n o  o s ta tn io  u rz ą d z e n ia

k l im a ty z a c y jn e ,  u t r z y m u ją c e  s ta lą  
te m p e ra tu rę .

•P o d w y ż s z o n ą  te m p e r a tu r ę  n a to ­
m ia s t. .  n a d a l w y w o łu je  k o le jn e  
w e jś c ie  n a  e k r a n  k in a  „C ó lo s s e u m  
p rz e s ła w n e g o  m e lo d r a m a tu  — „ P r z e  
m in ę ło  z w ia t r e m ”  z u d z ia łe m  
V iv ie n  L e lg h  i  C la r k a  G a b le . C z te r  
d z ie ś c l l a t  m in ę ło , a f i lm  Id z ie  
1ak n o w y !

N IE  Z E P S U Ć  IN S T R U M E N T U !
W  R A M A C H  p o r z ą d k o w a n ia  te le ­

w iz y jn e j  g o s p o d a rk i o ie n lę ż n o -w y -  
p o s a ż e n io w e j. ś w ie tn e m u  c h o p in iś -  
c ie  P io t r o w i  P a le c z n e m u  z a b ra n o  
w y p o ż y c z o n y  m u  fo r t e p ia n  f i r m y  
S te in w a y . J a k  w ia d o m o  fo r t e p ia n  
je s t  t y m  d la  p ia n is ty ,  c z y m  p i łk a  
d la  p i łk a rz a ,  p r z y  c z y m  p i łk a  u ż y ­
w a n a  s ię  n is z c z y , a fo r t e p ia n  n is z ­
c z y  s ię  — n ie  u ż y w a n y . N ie m n ie j  
k to ś  o  s p o r to w y m  z a c ię c iu  p o s ta n o ­
w i ł  u s u n ą ć  in s t r u m e n t  z z a s ię g u  
r ą k  P a le c z n e g o  M ó g łb y  z a m ia s t 
p a lc a m i,  zacząć u d e rz a ć  n p . m ło t ­
k ie m  — i  co  w te d y ?  K to  b y  za to  
o d p o w ia d a ł? !

K O N K U R S
R E D A K C J A  P u b l ic y s t y k i  K u l t u ­

r a ln e j  i  P r o g r a m ó w  A r ty s ty c z ­
n y c h  R o z g ło ś n i P o ls k ie g o  R a d ia  w  
S z c z e c in ie  o g ła sza  r e g io n a ln y  (?)

o t w a r t y  k o n k u r s  l i t e r a c k i  na o p o ­
w ia d a n ie  o  te m a ty c e  w s p ó łc z e s n e j 
W  k o n k u r s ie  n ie  p r z e w id u je  s‘ ę 
u d z ia łu  c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  t w ó r ­
c z y c h  (n ie  je s t  ja s n e  — c z y  p ia s ty  
k a w  1 m u z y k ó w  na  r ó w n i  z p r o ­
fe s jo n a ln y m i l i te r a ta m i? ) .  P ra c e  o 
o b ję to ś c i n ie  w ię k s z e j n iż  10 s tro n  
m a s z y n o p is u , n a d s y ła ć  n a le ż y  do  
d n ia  20 l is to p a d a  b r . ,  po d  ad re se m  
R o z g ło ś n i P R  w  S z c z e c in ie  u l .  N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  24, n u m e r  k o d u  
70-410, z d o p is k ie m  na  k o p e r c ie :  
„ K o n k u r s  l i t e r a c k i ”  P r z e w id u je  s;e 
n a g r o d y  w  w y s o k o ś c i : I  — ty s  
z ł d w ie  I I  — p o  5 ty s .  z ł i  c z te ry  
w y ró ż n ie n ia  p o  1 ty s .  z ł. P o d z ia ł 
n a g r ó d  m oże b y ć  z m ie n io n y . O g ło ­
s z e n ie  w y n ik ó w  k o n k u r s u  n a s ta p ł 
d o  d n ia  10 g r u d n ia  b t .  D o d a tk o w e  
In fo r m a c je  m o ż n a  u ż y s k a ć  te le fo ­
n ic z n ie :  23-00-4H w e w n  352

„ P O C Z T  Y L IO N ”  Z A P R A S Z A

W  R O Z P O C Z Y N A J Ą C Y M  S IĘ  r o ­
k u  k u l t u r a ln y m  k o n ty n u o w a ć  b ę ­
d z ie  d z ia ła ln o ś ć  w ie le  z e s p o łó w  a r t y  
s ty c z n y c h  d z ie c ię c y c h  i  m ło d z ie ż o ­
w y c h ,  o d  la t  z p o w o d z e n ie m  p r a ­
c u ją c y c h  w  k lu b a c h  1 d o m a c h  k u l ­
t u r y .

J e d n y m  z n ic h  je s t  te a t r a ln y  d z ie  
c ię c y  ze sp ó ł „ B a je c z k a ” , k t ó r y  
p r z y s tę p u je  d o  p rz y g o to w a n ia  p rz e d  
s ta w ie n ia  b a jk i  M a r i i  K o n o p n ic k ie j ,  
d o  m u z y k i  T a d e u sza  M a k la k ie w ic z a  
o t  ..O rz e s z e k ” . N a to m ia s t  m ło d z ie ­
ż y  s z k ó j ś r e d n ic h  „ P o c z t y l lo n ”  p *o  
p o n u je  s p o tk a n ia  o o e tv c k ie  o z ró ż ­
n ic o w a n e j te m a ty c e , k tó r e  o d b y w a ć  
s ie  b ę d ą  w  k a ż d ą  p ie rw s z ą  ś ro d ę  
m ie s ią c a .

O b ie  fo r m y  p r a c y  a r ty s t y c z n e j  
p r o p o n u je  d z ie c io m  i  m ło d z ie ż y  
a k to r k a ,  B a rb a r a  B ie ń k o w s k a , od  
l a t  z p o w o d z e n ie m  z a jm u ją c a  się 
w p ro w a d z a n ie m  n a jm ło d s z v c h  w  
d z ie d z in ę  t e a t r u  a m a to rs k ie g o , ( j f )

OTO scena z filmu „Ko- 
nopielka" według Edwarda 
Redlińskiego. Wśród akto­
rów  — niezmiennie znako­
mita Anna Seniuk.

X i n  E T A P  „ D Z IE J Ó W ”

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  K u l  
t u r y  o c z e k u je  n a  p ra c e  w s p o m n ie ­
n io w e  po d  h a s łe m  ..D z ie je  Szcze­
c iń s k ic h  R o d z in ”  P lo n e m  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  d w u n a s tu  c o ro c z n y c h  
k o n k u r s ó w  s ta ły  s ię  d w ie  k s ią ż k i 
o  o g r o m n y m  z n a c z e n iu  d o k u m e n t  !■ 
n y m , w  k tó r y c h  p rz e z  p r y z m a t  to  
s ó w  s z c z e c in ia n  u k ła d a  ja  s ię ' lo s y  
na szeg o s p o łe c z e ń s tw a .

W a r u n k i  r e g u la m in u  n ie  o g r a n i­
c z a ją  fo rm y ,  t re ś c i i  o b ję to ś c i pa ­
m ię tn ik ó w  (m o g ą  to  b y ć  n ie  t y lk o  
m a s z y n o p is y , le c z  i  n a g ra n ia  na 
ta ś m a c h  m a g n e to fo n o w y c h ) .  N a 
u c z e s tn ik ó w  c z e k a ją  n a g ro d y  p ie  
ndężne 1 rz e c z o w e  O rg a n iz a to rz y  
o c z e k u ją  na  p ra c e . A d re s :  Szcze­
c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  K u l t u r y ,  Z a ­
m e k  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h .

N O W IN Y  Z  „ P L E C IU G I”

10 P A Ź D Z IE R N IK A  T e a tr  L a le k  
„ P le c iu g a ”  w y s tą p i  z k o le jn ą  p r e ­
m ie rą  s p e k ta k lu  d la  d z ie c i T y n  
ra z e m  b ę d z ie  to  k a b a r e t !  T y tu ł  p ro  
g ra  m u :  „ G a m a k  — c z y l i  B e czka  
S o ie w u ”  w e d łu g  sc e n a r iu s z a  i  t  
n ju z v k a  A n d r z e ja  S z y m a ls k ie g o . ze 
s c e n o g ra f ia  E d w a r d a ' L u tc z y n a ,

P rz e d s ta w ie n ie  to  o b e jr z ą  ta k ż e  
d z ie c i z P i lz n a , d o k ą d  P le c ’ U g i ”  
w y ie ż d ź a  na  g o ś c in n e  w y s tę p y  w 
ra m a c h  o r g a n iz o w a n y c h  ta m  D N I  
S Z C Z E C IN A .

nie wykluczam dotowania, ale 
dotować powinno się konkretny 
wyrób, o szczególnym znacze­
niu społecznym, a nie fabrykę. 
Temu celowi służy przewidzia­
ny w  systemie finansowym sy­
stem dotacji przedmiotowych. 
W stosowanej obecnie praktyce 
dotowania właśnie fabryk tkwi 
to niebezpieczeństwo, że część 
dyrektorów uzna. że „wróciło 
stare” i nie ma się co martwić 
brakiem rentowności. Srodze się 
pomylą.

— Z A L E Ż Y ,  k to  b ę d z ie  m ia ! 
w ię k s z ą  s i łę  p rz e b ic ia :  o n i.  
d y r e k to r z y  „ u z n a n y c h ”  p rze d  
s ię b io r s tw ,  c z y  b a n k i ,  o k t ó ­
r y c h  p rz e d  r e fo rm ą  n i k t  n ie  
s ły s z a ł. B y ła  to  po  p ro s tu  in ­
s ty tu c ja  od  „ d r u k o w a n ia ”  p ie  
n ię d z y  I d a w a n ia  ic h  p rz e d ­
s ię b io rs tw o m  n a  k a ż d e  ż ą d a ­
n ie .

— N IE  te czasy. Trzymamy ka 
sę i nic nikomu nie pomoże 
„siła przebicia”, jak kasa bę­
dzie pusta. Banki mają oparcie 
w systemie prawnym: nie tyl­
ko, że nie musimy, ale nawet w 
myśl prawa bankowego nie mo­
żemy udzielić kredytu nikomu, 
kto nie gwarantuje jego spłaty.

— A  J E Ś L I  p rz e d s ię b io rs t­
w a  b ę d ą  s ię  ra to w a ć  p rze d  
b a n k r u c tw e m  w y s o k im i c e ­
n a m i?

— PO pierwsze, . nie ma tu 
pełnej dowolności tworzenia 
cen, a po drugie, ceny uzysku­
ją — lub nie — akceptację spo­
łeczną na rynku. Produkt za 
drogi będzie niezbywalny i to 
jeszcze przyspieszy „zawał” 
przedsiębiorstwa. Teza ta jed­
nak w warunkach obecnego, tak 
głębokiego niezrówoważenią ryn 
ku, zakrawa na ironię. Jesteś­
my bowiem w pełni świadomi 
negatywnych skutków osiągania 
rentowności „windowaniem” 
cen, a nié poprawą efektywnoś­
ci gospodarowania. Dlatego też 
rząd ostatnio Uruchomił szereg 
działań zmierzających do sku­
tecznego przeciwdziałania tym 
zjawiskom. Jest rzeczą nader 
Istotną, by także system kre­
dytowy bardziej skutecznie 
współdziałał w stymulowaniu 
przedsiębiorstw nie tylko do o- 
siągania poprawy rentowności, 
ale do jej osiągania poprzez po­
prawę go spod a row ani a. W tym 
celu zamierzamy wiązać ocenę 
zdolności kredytowej nie tylko 
z bieżącą rentownością, ale z 
rentownością w dłuższej perspek 
tywie; konkretnie zaś poczyna­
jąc od 1983 r. z rentownością w 
skali planu na lata 1983— 1985. 
Takie podejście powinno elimi­
nować korzyści przedsiębiorstw 
z krótkowzrocznej polityki wy­
sokich cen.

— A  C O  b a n k o m  p rz e s z k a ­
d za  w  p ra c y ?

— NAW IĄZUJĄC do tematu 
rozmowy, chciałbym by jak naj 
prędzej weszła w życie ustawa 
o uzdrawianiu i likwidacji przed 
siębiorstw. Byłaby to niezbędna 
kropka nad „i” w problemie sa­
mofinansowania.

Rozmawiał: 

Henryk BORUCltfSKl

Szeleszczą liście
pod nogami

L A T O  m in ę ło  ta k  s z y b k o  i  cho ć  
s ło ń c e  w  p o łu d n ie  p o t r a f i  jeszcze  
m o c n o  p rz y g rz a ć  — m a m y  je ­
s ie ń . Z  d rz e w , s p a d a ją  l iś c ie  w  ta ­
k i e j  o b f i to ś c i,  że ś c ie lą  s ię  n ic z y m  
k o b ie rc e  w  a le ja c h , p a rk a c h  i  na 
u l ic a c h . W  s k le o a c h  z k o n fe k c ją  pa 
n ie  p r z y m ie r z a ją  ju ż  o c ie p la n e  p ła sz  
cze . z z a in te re s o w a n ie m  te ż  o g lą d a ­
ła  fu t r z a n e  i  w e łn ia n e  c z a p y  i  cza ­
p e c z k i.  (w y s )
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Problem im. budo/inicłwa t o j a r z y s z ą c e p

Kiedy sklep na mojej ulicy?
NASZE mieszkania są nieduże. W  większości żyją w nich ni urządzeń socjalno-usługo- 

rod/iny dwupokoleniowe — młode małżeństwa z dziećmi, wych. W  normatywie urbanis- 
Przeważnie oboje małżonkowie pracują. Czasu na zajmowa- tycznym wielkość ta odpowia- 
nie się domem, rozwijanie własnych zainteresowań i odpo- da dolnej granicy minimum 
ezynek mają niewiele. Powinni go więc wykorzystywać jak Nie zbudowaliśmy nawet tego. 
najlepiej. Byłoby to możliwe, gdyby nie musieli odwozić dzie W corocznj^ch planach założe- 
ei do żłobków, szkół, przedszkoli w odległych dzielnicach, gdy- nia te jeszcze zmniejszano, np. 
by placówki usługowe mieli w pobliżu domu, a podstawowe w 1980 r. już tvlko do 194 m 
zakupy mogli zrobić w sklepie na sąsiedniej ulicy, a nie w kw. Nie uwzględniono, przy 
centrum miasta.
BUDOW NICTW O socjalno- bek, pawilon handlowy było

tym hierarchii potrzeb miesz­
kańców. Otwierano w pierw­
szej kolejności np salony wy-

usługowe ciągło nie nadąża .a  projektowanych indywidualnie, t j pracownie plastycz.
li,-.,. m ir te e lrA Ä  o i r* U u / u l r f w ia i r p v  m ip l l  “  . .liczbą budowanych mieszkań, a ich wykonawcy mieli cza? 
Te ostatnie uważano za po- mi kilkuletnie opóźnienia. Nikt 
trzebniejsze. Pilnowali tego się tym specjalnie nie martwił, 
wszyscy —. inwestorzy, władze więc zaległości w nowych osie- 
terenowe i centralne. Było też dlach narastały, 
w niełasce u samych budowla- W latach 1976—1980 na 10 
nych jako bardziej pracochłon- tys. m kw planowanej po- 
ne i oparte na innej technolo- wierzchni mieszkań mieliśmy 
gii, wiele z nich — szkołą, żło_ budować 410 m kw. powierzch-

Coraz więcej pasażerów

Udany sezon
B

na promach PZB
PROMT p a s a ż e r s k b - s a n w e h o -  p ro m o w e g o  G d a ń s k  -  N y n e s h a m n  

a n  < i • • -v t . o  w  — V is b y  — H e ls in k i  w  o k r e s ie  se-
d o w e  P o l s k ie j  Ż e g lu g i  B a ł t y c k i e j  z o n u  .¿ o rz y s ta ło  17322 p a s a ż e ró w ; 
z y s k u j ą  e o r a z  w ię k s z ą  p o p u l a r -  p rz e w ie z io n o  2570 s a m o c h o d ó w  oso - 
n o ś ć  w ś r ó d  t u r y s t ó w  z a g r a n ic z  b o w y c h  i  p o n a d  2700 tz w .  lo r .

, . „ A i  , ,  s i , . - -  W z ro s t liczby p a s a ż e ró w  i sa m o -
11 y c l i  szczególnie z  R * ‘ h ł 1 Kra- c h o d ó w  p rz e w o ż o n y c h  p rz e z  p r o -  
jów skandynawskich. Świadczy my P 2 B  nie je s t  je szcze  ta k  d u ż y  
o t y m  rosnącą liczba pasażerów ! a k  w  1979 i  198« r  c o u w a r u n k o -  

. .  . w a n e  je s t  o g r a n ic z e n ia m i w y n ik a ­no liniach Swinoujscie k il-  ją c y m l  ze ' t a n u  w o je n n e g o  w  
penhaga —  Travemünde i Hel- P o lsce . J e d n a k ż e  z o f e r t  b iu r  p o d -  
sillki —  Visby —  Nyneshamn —  t 6 t y  i  r a w  w y n ik a ,  t ę  r u c h  p a - 
~  . s a ż e rs k l b ę d z ie  s ię s y s te m a ty c z n iel»ciansK. p o w ię k s z a ł,  s z c z e g ó ln ie  w  o k re s ie

OD c z e r w c a  d o  końca s i e r p n i a  se zo n u  le tn ie g o  
br. p r z e w ie z io n o  z  T r a v e m ü n d e  WYCZARTERO W ANY przed 
do Kopenhagi . z i» w ro ła n  bil- felnim seOTnem Ez armatera 
s k o  12 t y s .  p a s a ż e r ó w  2332 s a -  t l t o e z y } s k ie g o  „Cotunav” p r o m  
m o c h o d y  osobowe i 7 0  l o r  ą -  ,i P o m e ; a i l t a » c ie s z y  s i< ! u m a .  
mochodowych. Ogóiem w ciągu nfem tu t6w ,  ństw tase. 
t r z e c h  miesięcy z połączenia n u  M o r z a  S r 4 d z ie m n e g o . P r o n i  
promowego Swmopjście -  Ko- obs,ugującv Unje pomiędzy Ge- 
p e n h a g a - - Travemünde s k o r z y -  > 'Włoszech. Marsylią we
s t a ło  blisko 14 t y s .  turystów z a -  F ^ n c J i j  L a g u l e t  w  Tuneąji m a

SSS‘° * S ,f h przedl ™ T  opinią statku stwarzającego do.
RFN. którzy wykazują bre warunki podróży i wypoczyn
zywsze zainteresowanie .beapo- ^  A rm atoriTpodziw ia ją  jego 
średnim połączeniem promo- We wal ekspioatacyjne.
wym z Polską W tym okresie pod t wzglęSeiI) „Pomerania" 
przewieziono 3233 samochody o- jesl 0 w W e lepsza od podob. 
sobowe l 183 samochody c i« ^ - nych pr0,m4w obsługujących tu- 
rowe. Ten wzrost^zainteresowa- M  Morzu Śródziemnym
ma sprawił, ze na przyszły rok T m - spowodowal<), ze a f. 
PZB podpisała porozumienie z raator ,  jsM A<A , Polskiej 
biurami podróży zachodmome- z  lud2e B / } { y c k i e j  propozycję
mieckimi i polskimi o przedłu­
żeniu na okres sezonu lin ii pro­
mowej Travemünde — Świnouj­
ście do Gdańska, dokąd prom 
„Skandynawia” zawijać będzie 
raz w tygodniu.

R Ó W N IE Ż  n ie s p o d z ie w a n ie  d u ­
ż y m  z a in te re s o w a n ie m  tu r y s t ó w  
f iń s k ic h  c ie s z y ło  s ię  s e zo n o w e  p o -  
ła .cze n ie  p r o m o w e  H e ls in k i  — V is ­
b y  i  z p o w ro te m  T y lk o  n a  ty m  
o d c in k u  s ta łe g o  p o łą c z e n ia  p r o m o ­
w e g o  G d a ń s k  -  ' N y n e s h a m n  — 
H e ls in k i  od  p o ło w y  c z e rw c a  d o  
k o ń c a  s ie r p n ia  b r .  p rz e w ie z io n o  
5950 tu r y s t ó w  i  425 s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  O g ó łe m  z p o łą c z e n ia

Fabryki kwasu 
siarkowego

PODSTAWOWYM produktem eks­
portowym Zakładów Urządzeń 
Przemysłowych w Nysie sq insta­
lacje fabryk kwasu siarkowego. 
Najwięcej zamówień na swą pro­
dukcję fabryka otrzymuje od kon­
trahentów radzieckich, "którzy d o  
raz pierwszy kupili tego typu u- 
rządzenia w 1963 raku. Autorem 
projektów wykonanych w Nysie 
jest Biuro Przemysłu Nieorganicz­
nego w Gliwicach. Podczas minio 
nych blisko 20 lat współpracy 
nyskie ZUP wyeksportowały do 
ZSRR ponad 30 kompletnych ’a- 
bryk kwasu siarkowego Poza ty 
m: instalacjami zakłady oferują 
także inne urządzenia. Między in­
nymi są to maszyny przeznaczo­
ne dla przemysłu cukrowniczego

tokże eksponowane w głównej
mierze cło ZSRR.

wy cza rtero-wa nia promu 
przyszłoroczny sezon letni.

ne, owszem także potrzebne, 
ale dopiero wtedy, gdy w osie­
dlu funkcjonują już sklepy, 
żłobki, przedszkola* punkty u- 
sługowe. Na opóźnienia wpły­
wało także i to, że w trakcie 
budowy a nawet po jej wyko­
naniu wielu obiektom zmienia­
no przeznaczenie, co wiązało 
się z dodatkowymi robotami i 
kosztami.

Życie zmusza jednak do uru­
chomienia podstawowych pla­
cówek usługowych w osiedlach, 
sięga się więc do prowizorycz­
nych nie najlepszych rozwiązań. 
Wobec braku odpowiednich po­
mieszczeń przeznacza się na 
ten cel... mieszkania.

Jak zaradzić tej sytuacji? 
Może warto najpierw poradzić 
się mieszkańców osiedli jak od 
robić zaległości, zachęcić ich 
do społecznego czynu, do 
współpracy z władzami i przed­
siębiorstwami budowlanymi. 
Tematów do dyskusji jest wie­
le. Np. szczegółowa inwentary­
zacja obiektów socjalnych w 
każdym nowoczesnym osiedlu, 
określenie hierarchii potrzeb 
mieszkańców i kolejności ich 
zaspokajania. No, i rzecz chy­
ba najtrudniejsza — ustalenie 
sposobów uzupełniania braków 
przynajmniej do granic nie­
zbędnego jmnimum. (KAR)

Szlakiem Seweryna Goszczyńskiego przez Gorce

„Nata!ex” oferuje
PRZEDSIĘBIORSTWO połooijno- 

zagroniczne „Nataiex” w Bielsku- 
Białej rozszerza asortyment 
swych wyrobów. Specjalizując się 
w produkcji konfekcji damskiej < 
kaletnictwie, tylko w pierwszych 
ośmiu miesiącach br. wykonało 
ano produkty rynkowe wartości 
ok 70 min zł. „Natalex" rozwija 
także eksport, zwłaszcza wyro­
bów kaletniczych, tylko w br. 
sprzedano zo granicę artykuły 
kaletnicze i skórzane za ok. 40 
tys. dolarów, głównie do krajów 
skandynawskich, RFN i Belgii.

„Urzeczony
pięknem gór...

W  TY.V1 R O K U  m ija  150 la t  od  
p r z y b y c ia  n a  P o d h a le  S e w e ry n a  
G o s z c z y ń s k ie g o  — p o e ty  ro m a n ­
ty c z n e g o , u c z e s tn ik a  P o w s ta n ia  L i ­
s to p a d o w e g o . P a ro m ie s ię c z n y  Jego 
p o b y t  w  g ó ra c h  m ia ł  z a o w o c o w a ć  
„ D z ie n n ik ie m  p o d ró ż y  d o  T a t r ó w ”  
— d z ie łe m  k tó r e  z a p o c z ą tk o w a ło  
w s p a n ia ły  r o z k w i t  l i t e r a t u r y  ta ­
t r z a ń s k ie j .  S e w e ry n  G o s z c z y ń s k i 
p ie rw s z y  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  k u l t u ­
r o w ą  o d rę b n o ś ć  P o d h a la , z y s k a ł 
m ia n o  „ O jc a  e t n o g r a f i i  P o d h a la ”

P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  T u r y s ty c z ­
n o - K r a jo z n a w c z e  u p a m ię tn ia  p o s ta  
c ie ,  za s łu ż o n e  d la  h is to r i i  p o z n a ­
w a n ia  g ó r ,  tu r y s t y c z n y m i  s z la k a ­
m i  b io g r a f ic z n y m i .S z la k  S e w e ­
r y n a  G o s z c z y ń s k ie g o  p rze z  G o rc e ”  
P % » a d z l z Ł o p u s z n e j k o ło  N o w e ­
go  T a rg u  na  n a jw y ż s z y  s z c z y t G o r  
c ó w  — T u rb a c z .

S z la k  te n  ro z p o c z y n a  s ię  w  Ł o ­
p u s z n e j. D o  te j  p o d h a la ń s k ie j w s i 
p r z y b y ł  G o s z c z y ń s k i — z b ie g  z za­
b o r u  ro s y js k ie g o , z  c a r s k im  w y r o ­
k ie m  ś m ie r c i,  b e z p o ś re d n io  p o  u -  
p a d k u  P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o . 
G o s z c z y ń s k i — u c z e s tn ik  a ta k u  na  
B e lw e d e r  — ja k o  je d e n  z o s ta tn ic h  
o p u s z c z a ł W a rs z a w ę  W  Ł o p u s z n e j 
z a m ie s z k a ł w  d w o r k u  L e o n a  T e t­
m a je ra . S tą d  p o d e jm o w a ł w y c ie c z ­
k i  n a  P o d h a le  w  G o rc e  l  T a t r y .

U rz e c z o n y  p ię k n e m  g ó r  i  o d r ę b ­
n o ś c ią  k u l t u r o w ą  ic h  m ie s z k a ń c ó w , 
z g r o m a d z ił  w ie le  o b s e r w a c j i ,  k tó r e  
w y k o r z y s ta ł  w  o p u b l ik o w a n y m  w  
P e te rs b u r g u  w  1853 r .  . .D z ie n n ik u  
p o d ró ż y  d o  T a t r ó w ” .

W  Ł o p u s z n e j „ d w o r e k  T e tm a je ­
r a ”  s to i d o  d z iś . O b e c n ie  t r w a ją

p ra c e  n a d  u rz ą d z e n ie m  n ie w ie lk ie ­
g o  s k a n s e n u  o b o k  n ie g o . W  sa­
m y m  d w o r k u  z n a jd z ie  s ię  m u z e u m , 
p o ś w ię c o n e  „ r o m a n t y k o m  g ó r ”  — 
p ie rw s z y m  o d k r y w c o m , p is a rz o m , 
p o e to m .

Z  Ł o p u s z n e j s z la k  w ie d z ie  na  
T u r b a c z  p rz e z  z a rą b e k  N iż n i  (za 
z n a k a m i n ie b ie s k im i)  d a le j  p rze z  
o s o b liw y  p u c o ło w s k i  s ta w e k , W y -  
sz n ią  1 p o la n ę  J a n ó w k i  (za z n a k a ­
m i c z a r n y m i) ,  a n a s tę p n ie  tra s ą  
z n a k o w a n ą  c z e rw o n y m  k o lo re m  na  
K ic z o r ę  (1284 m  n .p .m .)  1 T u rb a c z  
(1310 m  n .p  m .) . P o w ró t  d o  Ł o ­
p u s z n e j (za z n a k a m i n ie b ie s k im i)  
p rz e z  B u k o w in ę  W a k s m u n d z k ą . 
T ra s ę  o  d łu g o ś c i o k . 22 k m , p r z y  
r ó ż n ic y  w z n ie s ie ń  o k .  750 m e tr ó w ,  
m o ż n a  p o k o n a ć  w  s ie d e m  . g o d z in . 
„ S z la k  S e w e ry n a  G o s z c z y ń s k ie g o  
p rz e z  G o rc e ”  Jes t n ie z w y k le  u ro z ­
m a ic o n y . o b f i t u je  w  c u d o w n e  k r a j ­
o b r a z y  ro z ta c z a ją c e  s ię  w o k ó ł.  D o  
n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e ż y ć  n a le ż y  
p o d z iw ia n ie  o a n o ra r f ty  T a t r  z T u r ­
bacza

S a m  G o s z c z y ń s k i n o to w a ł  w  G o r  
c a c h : „C ó z  to  je s t,  o  g ó r y ,  ta  d z iw  
n a  p o tę g a  p rz y w ią z a n a  d o  w as? 
O w a  w ła d z a  k tó r ą  w p ro w a d z a c ie  
c z ło w ie k a  w  s ta n  p o d o b n y ?  Z a p y ­
ta n ie  t r u d n e  d o  r o z s t r z y g n ię c ia ,  a 
je d n o  z ty c h .  k tó r e  p y t a ją c y  sam  
w  s o b ie  ro z s tr z y g n ą ć  m u s i. . . ” .

P is a ł te ż . .P o w ra c a m  w  g ó r y ,  
le d w ie  k i l k a  d n i  p o ż y ję  ic h  p o ­
w ie t r z e m , ic h  ż y c ie m , s ta n  z d ro ­
w ia  rz e ź w o ś c i. s w o b o d y  z n o w u  m l 
p o w ra c a , m y ś l i  s ię  w y ja ś n ia ją ,  
c z u c ie  g łę b ie j  s ię  o tw ie ra ,  w s z y s t­
k ie  w ła d z e  g r a ła  s i ln ie j,  c z y ś c ie j,  
h a r m o n i jn ie j  ”

BRICE PELMAN

ÄNÄTOMIÄ

Tłumaczenie: R. Jarski
___ 8 ------

Jeden z napastników trzymał w szachu tłum, drugi — 
Carabi — podszedł do baru i rzucił Mirandzie przez kontuar 
płócienny loorek.

— Ładuj tu swoją kasę, i to szybko! — rzucił krótko.
W tej chwili Tordo znajdował się dziesięć metrów od in­

truzów. Przedzielało go od nich z pięcięćdziesięciu klientów, 
całkowicie unieszkodliwionych. Pewnie, mógł strzelić, ale to 
byłoby ryzykowne, zrobiłaby się ogólna strzelanina i strasz­
ne jatki. Poczeka więc w  nadziei, że może nadarzy się ja ­
kaś sposobna okazja do interwencji.

Miranda, z duszą na ramieniu i bijącym sercem, szybko 
wrzucał zawartość kasy do płóciennego worka Przechylony 
przez kontuar Carabi śledził operację. Lokal miał tylko jed­
no wyjście, Grunberg stał w drzwiach i nikt nie mógł się 
wymknąć.

Poprzez szybę Tordo obserwował wóz DS 21 zaparkowany 
na przejściu, wzdłuż chodnika. Motor pracował, przy kierow­
nicy siedział mężczyzna, drzwiczki były szeroko otwarte. 
Przechodnie, którzy m ijali samochód, nie zwracali nań żad­
nej uwągi. Tordo w pamięci rejestrował numer pojazdu, 
zdając sobie jednak sprawę, że to i tak na nic Hę nie zda. 
Przez chwilę miał ochotę wypalić przez szybę do drobnego 
faceta, trzymającego kierownicę, ale znowu wstrzymał się 
z obawy, że wywoła strzelaninę. W każdym razie teraz było 
już za późno na interwencję. Worek płócienny, napchany 
banknotami, znalazł się w  ręku Carabiego, który wycofywał 
się tyłem od kontuaru w stronę drzwi, ominął Grunberga i 
pierwszy wyszedł na chodnik. Kiedy kumpel zamierzał pójść 
w ślad za nim, wydarzyło się coś nieoczekiwanego.

Na ulicy jakaś kobieta zaczęła przeraźliwie krzyczeć.
Grunberg, który miał płochliwe nerwy, jednym ruchem 

odwrjócił się. Tordo tylko na to czekał i natychmiast skoczył 
w tłum jak raniony bawół. Carabi, nie zwracając uwagi na 
kobietę, przemierzył dwoma susami chodnik i wrzucił płó­
cienny worek do DS. W mome cie, kiedy sam miał. wskoczyć 
do samochodu, za jego plecami rozległ się strzał. Zobaczył, 
jak Rozier, który dostał kulę w skroń, osunął się na podłogę 
wozu.

Tordo wystrzelił drugi raz. Carabi poczuł dojmujący b ó l 
w  lewym ramieniu. Trzecia kula świsnęła mu koło ucha 
i utkwiła w karoserii.

Następnie rozległy się jeszcze dwa strzały, ale z innej juz 
broni. Grunberg zdołał uwolnić się z rąk Torda i  strzelał, 
by osłaniać ucieczkę.

Scena ta rozegrała się w ciągu kilku sekund. Zewsząd roz­
legały się teraz krzyki. Tordo, trafiony w ramią, nie prze­
stawał strzelać Korzystając z ogólnego zamieszania. Carabi 
jednym skokiem znalazł się po drugiej stronie ulicy. Po 
chwili dla wszystkich klientów .,Brasseria des Esnoirs był 
już tylko niewyraźną sylwetką, kitóra rozplyv’aJa się w  ciem­
ności.

,? d n . )
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Mistrzostwa świata 
w podnoszeniu ciężarów

B a s z a n o w s k i ł  O z im e k  
ze s p o ło w o  P o ls k a  z a ję ła

„ D W A  Z Ł O T E  M E D A L E  d la  r e -  ł o  m e d a le  
p re z e n ta n ta  P o ls k i.  J o a c h im  K u n z  — z ło te , a 
n ie  o b r o n i ł  t y t u ł u ”  — o to  o lb r z y -  p ie rw s z e  m ie js c e  P o w tó rz o n o  te n  
m i  t y t u ł ,  ja k im  z a o p a trz o n o  s p ra -  su k c e s  5 la t  p ó ź n ie j w  C o lu m b u s , 
w o  z d a n ie  z w to r k o w y c h  zm a g a ń  g d z ie  z ło ty m i m e d a lis ta m i z o s ta li 
s z ta n g is tó w  w  L u b la n ie ,  z a m ie szczo  N o w a k  i  K a c z m a re k , 
n e  w  d z ie n n ik u  „ D e v n ik ” . P o ls c y  W  ś ro d ę  o  m e d a le  w a lc z y ło  o k . 
s z ta n g iś c i są n a d a l n a  u s ta c h  w s z y  30 z a w o d n ik ó w  w  w a d ze  ś r e d n ie j 
s tk ic h ,  k tó r z y  in te r e s u ją  s ię  m i-  — d o  75 k g  w  ty m  15 w  s ła b sze j 
s t r z o s tw a m i.  W r e la c j i  z w ra c a  s ię  g r u p ie  p o p o łu d n io w e j.  W ie c z o re m  
u w a g ę , ż e  m is t rz e m  ś w ia ta  z o s ta ł w y s tą -p ił s zó s ty  re p re z e n ta n t  P o l-  
M a n d ra , k tó re g o  d o tą d  n i k t  n ie  s k i  E d w a rd  K u l is ,  k tó re g o  c z e k a ło  
z n a ł,  k t ó r y  p o  ra z  p ie rw s z y  u c z e s t b a rd z o  t r u d n e  z a d a n ie . A ż  o ś m iu  
n ic z y ł  w  m is t r z o w s k im  t u r n ie ju ,  z a w o d n ik ó w  u z y s k iw a ło  ju ż  lepsze 
W  s p ra w o z d a n iu  p o d k re ś la  s ię  te ż , w y n ik i  n iż  o n , a b y l i  w ś ró d  n ic h  
że d r u ż y n a  P o ls k i w y w a lc z y ła  d o -  d w a j  B u łg a rz y ,  m is t r z  ś w ia ta  J a n -  
tą d  n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  5 z ło  k o  R u s e w  o ra z  M in c z o  T a s z o w , a 
t y c h  o ra z  p o  je d n y m  s r e b rn y m  i  ta k ż e  re p re z e n ta n t  Z S R R  W ła d i-  
b r ą z o w y m  m e d a lu , a w  m is t r z o -  m ir  M ic h a l je w .  
s tw a c h  E u ro p y  5 z ło ty c h ,  1 s r e b r -  T y t u ł  m is t rz a  ś w ia ta  o b r o n i ł  R u ­
n y  i  4 b rą z o w e  z a jm u ją c  w  o b u  s e w  w y n ik ie m  3®  k g , c o  Jest a o *  
k la s y f ik a c ja c h  p ie rw s z e  m ie js c e , w y m  r e k o rd e m  ś w ia ta . D ru g ie  
T u t a j  l i c z y  s ię  b o w ie m  — z g o d n ie  m ie js c e  z a ją ł  je g o  r o d a k  M in c z o  
z  re g u la m in e m  ś w ia to w e j  fe d e ra -  P a s z o w  —  357,5, a t r z e c ie  W ła d i-  
e j i  —  r ó w n ie ż  m e d a le  za  z w y c ię -  m ir  M ic h a l je w  (Z S R R ) —  345 kg  
s tw a  w  p o s z c z e g ó ln y c h  b o ja c h . E d w a r d  K u l is  z a ją ł  6 m ie js c e  — 

P o ls k i  ze s p ó ł p r o w a d z i ł  r ó w n ie ż  p o ^  337,5 k g .
c z te re c h  d n ia c h  z d e c y d o w a n ie  w  » —■■■■■■■■■ — ............ ...... - .....................
k la s y f ik a c ja c h :  m is t r z o s tw  ś w ia ta
—  138 p k t .  p rz e d  C h R L  — 102 i 
B u łg a r ią  — 86, a w  m is t rz o s tw a c h  
E u ro p y  — 138 p k t .  p rz e d  B u łg a r ią
— 90 i  R u m u n ią  — 70 p k t .

T rz e b a  p rz y z n a ć , że ju ż  d a w n o
p o ls c y  s z ta n g iś c i n ie  s ta r t o w a l i  ta k  
d o s k o n a le , n ie  o d n o s i l i  ta k  p ię k ­
n y c h  s u k c e s ó w . W a r to  p rz y p o m ­
n ie ć , że n a jw ię k s z y  z a n o to w a li  w  
19S5 r .  w  T e h e ra n ie , g d z ie  na  s ie d ­
m iu  z a w o d n ik ó w  — sześc iu  z d o b y -

S t u l  — Ł K S  1:0 (1:0) ,  S t o m i l  —  P o g o ń  2 :3  (2 :2 )

Zasłużone zwycięstwa
WCZORAJ na krajowych bois pucharowymi rozgrywkami po- 

kach rozegrano 1/16 finału pił- żegnały się cztery zespoły I- l i-  
karskiego Pucharu Polski. U - gowe. Prócz Widzewa nie po­
dane występy zanotowały na wiodło się także innej druży- 
swoim koncie obie szczecińskie nie łódzkiej — ŁKS, który i 68 min.) 
„11” — Pogoń oraz Stal Sto- przegrał w Szczecinie ze Stalą Bardzo

Bramki zdobyli: dla Pogoni 
— Krupa 2 (w 36 i 108 min.) 
oraz Biernat w 32 min., dla 
Stomilu — Wojnicki 2 (w 47

ciężką____ . _,__ , przeprawę
cznia. odnosząc zwycięstwa. Nie Stocznia 0:1. Przegrała także mieli portowcy w Olsztynie, 
obyło się jednak bez niespo- warszawska Gwardia — w G li gdzie dopiero po dogrywce po- 
dzianek. wicach z Ii-ligow ym  Piastem konali Ii-ligow y Stomil^ Wyda-

Sensację stanowi wyelimino- 2:4 oraz Cracovia wyelimino- je się, 
wanie mistrza Polski — Widzę- wana w „świętej wojnie” przez Polski, 
wa przez Ill-iig ow ą gdańską Le Wisłę, rzutami karnymi. O-

finalista Pucharu 
prowadząc 2:0, zbyt 

wcześnie uwierzył w łatwe
chię. Lechia nie jest jedynym brońca Pucharu Polski Lech zwycięstwo i dlatego to się na
zespołem I I I  ligi, który awan- wygrał w Wałbrzychu z Zagłę- 
sował do 1/8 finału PP. Inny biem P° dogrywce 1:0. 
zespół III-lig ow y, Wisła Płock s t a l  s t o c z n i a  -  ł k s  
wygrał na własnym boisku Z B r a m k ę  zdobyły K r a w c z y k  
Ii-ligow ą Arką 2:0. W środę

nim zemściło.
A oto komplet wyników 1/16 

(i:0) finału PP:
S ia rk a  T a rn o b rz e g  — ¿ a g łę b ie  S os-

Awans Bałtyku
W ŚRODĘ odbył się jeden 

zaległy mecz I  ligi piłkarskiej. 
W Gdyni miejscowy Bałtyk wy 
grał ze Stalą Mielec 2:1. Zwy­
cięstwo to dało piłkarzom Bał­
tyku awans z 11 aż na 5 pozy­
cję w tabeli — mielczanie po­
zostali na 14 miejscu. W  tabeli 
prowadzi Śląsk Wrocław — 11 
pkt., który o 1 pkt. wyprzedza 
Zagłębie Sosnowiec oraz o 2 
pkt. Widzew Łódź i Pogoń 
Szczecin. Bałtyk, podobnie jak 
i Gwardia Warszawa ma 3 pkt.

Na Zalewie Kamieńskim

Regaty „windsurfingów”
W  S O B O T Ę  1 N IE D Z IE L Ę  n a  Z a ­

le w ie  K a m ię ń s k im  ro z e g ra n o  re g a ­
t y  w  c o ra z  p o p u la r n ie js z y m  u  nas 
a p o rc ie  — w in d s u r f in g u .  P o g o d a  
d o p is a ła ,  a o  p u c h a r  n a c z e ln i­
k a  m ia s ta  i  g m in y  K a m ie ń  w a lc z y ło  
13 z a w o d n ik ó w .  P o  p ię c iu  w y ś c i­
g a c h  n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  B o g d a n  
N ie d z ie ls k i w y p rz e d z a ją c  R y s z a rd a  
P a n a s iu k a  i  M a r c in a  G ra n s ic k ie g o . 
R e g a ty  ro z e g ra n o  p r z y  a k t y w n e j  
p o m o c y  m ie js c o w y c h  ż e g la rz y  o ra z  
J K  A Z S  z n ie z a w o d n ą  sę d z in ą  W ą ­
s y  lis a  Z d r o je w s k ą .  N a  p o d k re ś le ­
n ie  z a s łu g u je  n ie p o w ta r z a ln a  sce­
n e r ia  im p r e z y ,  k tó r ą  m o ż n a  b y ło  
d o k ła d n ie  o b s e rw o w a ć  z  k a m ie ń ­
s k ie j  s k a rp y .

8 seria spotkań w piłkarskiej ekstraklasie

Pogoń gra w Zabrzu
I-L IG O W E  „jedenastki” cy zechcą wykorzystać atut

piłkarskie stoczą w sobotę 
i niedzielę 8 serię spotkań 
mistrzowskich. Rozgrywki 
miną więc półmetek run­
dy jesiennej. Jak dotych­
czas w tabeli, zarówno w

własnego boiska i należy się l i­
czyć z ich strony z ofensyw­
nym stylem gry.

Górnik to — jak wiemy — 
drużyna zawsze groźna, zwła­
szcza u siebie. Pogoń czeka

czołówce, w środkowej jak więc trudna przeprawa.
i końcowej je j strefie, róż­
nice punktowe są niewiel­
kie. Należy więc oczeki­
wać kolejnych przetaso­
wań.

NAS oczywiście najbardziej

W pozostałych meczach gra­
ją: Legia — Gwardia, Wisła — 
Zagłębie, ŁKS — Stal, Lech — 
Bałtyk, Szombierki — Widzew, 
GKS — Cracovia, Śląsk — 
Ruch.

W  U  L ID Z E ,  S ta ł S to c z n ia , k tó ra

Motocross

W. Cichon w wysokiej formie
O S T A T N IO  dość c ic h o  b y ło  o m o -

to c ro s s o w e a c h  K M  S zcze c in . N ic  
d z iw n e g o , b o w ie m  s z c z e c in ia n ie  w y

interesuje sytuacja szczeciń- s p o tk a  s ię  u s ie b ie  z O lim p ią  Bu­
skiej Pogoni, która W  ostatnim b lą g . p r z y  s p r z y ja ją c y m  u k ła d z ie ,
l i e o w v m  m e c z u  z  S z o m b ie r k a -  s /a n s e  » b is ć  p r z o d o w n ic tw o  w  f i g o w y m  m e c z u  z  a z o m o ie r K a  ta b e ll  s to c 2 n k > w c y  m aJ ;| a k tu a ln ie
mi, n i e s t e t y  m e  popisała się 9 p jjit .  j m  m ie js c e .  L id e r  G ó rn ik  
tracąc n a  w ł a s n y m  b o is k u  W a łb r z y c h  m a  ic h  10. a W lc e lid e r  
p u n k t .  Pogoń j e s t  j e d n a k  O U m p im  P .. p o k o n a n a  w  p o p rz e d -
___ , „ P ___________ » i ,____ , ,  ' „  m e j k o le jc e  p rz e z  s to c z n io w c ó w  wczwartą drużyną tabeli, co sta- p o z n a n iu ,  ta k  sam o ja k  s t a l  z g ro -  
wia ją W  gronie czołowych ze- m a d  z i ła  9 p k t .  W  n a d c h o d z ą c e j se - 
społów ekstraklasy. Myślę, że £ł l  G 6 m ^ .  g r.a ^  S łu p s k u  z G r y -  
niebawem już przekonamy się, £ nv a olimpla p w Gdynł 1 Ar'  
czy fakt ten jest dziełem przy- D r u g i  nasz zesp ó ł -  A r k o n ia  g ra  
padku, słabszej formy rywali. w  T y c h a c h  S z c z e c in ia n ie  m a ją  o -

czy też efektem sity naszego 7 ° * “  ‘  Pk*" ‘
zespołu. W  p o z o s ta ły c h  m e cza ch  g r a ją :  Z a -

„  g łę b ie  W . — P ia s t, S t i lo n  — O d ra  O . 
W  sobotę Pogoń gra W  Za- Z a g łę b ie  L .  -  O d ra  W  C e lu lo z a  -  

brzu (g. 18) z tamtejszym Gór- Row.
n i lc ie m  A k t u a ln i» »  r » o r t n w r v  (Q) w  111 U dze Łr,wa p a s jo n u ją c a  w a l-  n i i u e m .  A k t u a l n i e  p o r t o w c y  ( y j  k a  0  p rz(>d o w .n ic tw o  p o m ię d z y  „ je -
m a j ą  O d w a  p u n k t y  W ię c e j  Od d e n a s tk a m i”  p o z n a ń s k ie j W a r ty  
ż a b r z a n  (7 ) , k t ó r z y  w  m in i o n e j  ( w c ią ż  p ro w a d z i) ,  a  p o l ic k im  C h e -
s e r i i  s n o t k a ń  n r - / o p r a l i  7 l i d e -  ^ k i e m .  O b a  z e s p o ły  z g ro m a d z iłys e r i i  s p o t k a ń  p r z e g r a l i  z i i a e  w  7 s p o tk a n ia c h  p o  13 p u n k tó w .
rem, wrocławskim Śląskiem w a r t a  je s t  le p s z a  t y l k o  d z ię k i  k o ­
i ł  1 p k t . ) .  N a  pewno więc górni- r z y s tn ie js z e j r ó ż n ic y  b ra m e k . P r a k ­

t y c z n ie  je s t  t o  je d e n  g o ł. W a r ta  
m a  b o w ie m  ró ż n ic ę  1?—4, a C h e ­
m ik  14—2. W  n a jb l iż s z e j s e r i i  p o l i -  
czande g r a ją  u  s ie b ie  z L e c h ią  Z ie ­
lo n a  G ó ra  (3 w  k la s y f ik a c j i  z .1 
p u n k ta m i,  a w ię c  r y w a l  g ro ź n y ) ,  
p o d cza s  g d y  p o z n a n ia c y  p o d e jm u ją  
•u s ie b ie  D o z a m e t N o w a  S ó l (7 m ie j ­
sce z 6 p u n k ta m i) .  D r u g i  na sz  I I I -  
l ig o w ie c  B łę k i t n i  S ta r g a rd  (8 m ie j ­
sce  - -  8 p u n k tó w )  g ra  u s ie b ie  z 
P o lo n ią  L e s z n o  (4 w  k la s y f ik a c j i  — 
9 p u n k tó w ) . P o d o b n ie  w ię c  ja k  C h e - 
m lik ,  ró w n ie ż  i B łę k i t n i  b ę d ą  m ie ć  
t r u d n e g o  r y w a la .  ( jg )s tę p o w a li  po za  n a s z y m  w o je w ó d z ­

tw e m  i  co  tr z e b a  p o w ie d z ie ć  —  z  
p o w o d z e n ie m . 11 w rz e ś n ia  n a s i m o -  
to c ro s s o w c y  u c z e s tn ic z y l i  w  I I I  e l i ­
m in a c j i  d ó  s t r e fo w y c h  m is t rz o s tw  
P o ls k i,  k tó re  ro z e g ra n o  w  C z łu c h o ­
w ie . W  k la s ie  50 c c m  n a  t r z e c h  
p ie rw s z y c h  m ie js c a c h  u p la s o w a li  g ię  
z a w o d n ic y  K M  S z c z e c in  Z w y c ię ż y ł  
P  N o w a k  p rz e d  C . B u d y tą  i  J . Z ie ­
l i ń s k im  K la s ą  d la  s ie b ie  w  ty -  h  
z a w o d a c h  b y ł  in n y  s z c z e c in ia n in  
W a ld e m a r  C ic h o ń . k t ó r y  p e w n :e  
w y g r a ł  k la s ę  250 c c m  i  500 ccm . 
J u ż  n a z a ju t r z  z a w o d n ik  te n  s ta r t o ­
w a ! na  to r  ze w e  W rie z e n  (N R D ) 
g d z ie  ś c ig a l i  s ię  ta k ż e  z a w o d n ic y  z 
C SR S. W . C ic h o ń  i  w  ty m  to w a ­
rz y s tw ie  o k a z a ł ®ię n a j le p s z y , w y ­
g r y w a ją c  w y ś c ig i  w  k la s ie  125 c c m

N a  ty m  je szcze  n ie  k o n ie c  s ta r ­
tó w  z a w o d n ik ó w  K M  S zcze c in . i8  
w rz e ś n ia  w  d o z n a n iu  o d b y ła  s ię  IV  
e l im in a c ja  d o  s t r e fo w y c h  m is t r z o s tw  
k r a ju  W  kLa s ie  50 c c m  k o le jn o ś ć  
b y ła  ta k a  sa m a  ja k  na za w o d a c h  
w  C z łu c h o w ie  —  g e n e ra ln y  su k c e s  
s z c z e c in ia n . W . C ic h o ń  i  t y m  ra ­
ze m  b y ł  ta k ż e  d w u k r o tn ie  p ie r w ­
s zy  — w  kLas ie  250 i  500 c c m . W  
n ie d z ie lę  !9 w rz e ś n ia  m o to c ro s s o w -  
c y  w y s tą p i l i  w e  W rz e ś n i w  ra m a c h  
v  e : ! rn:nac.H  do  m is t r z o s tw  s t r e f y .
I  z n o w u  W . C ic h o ń  n ie  z n a la z ł p o ­
g ro m c ó w  p o d o b n ie  la k  P  N o w a k  
w  k la s ie  50 c c m

O tv m  c z v  Jest to  t y lk o  c h w i lo ­
w y  p rz e b ły s k  fo r m y  n a s z y c h  m c -  
to c ro s s o w c ó w  o rz e k o n a m y  s ię  j u t  
n ie b a w e m . k !e d v  to  w  P o z n a n iu  1 
y - - o z e g r a n e  za s ta n a  d w e  
( b i t  o s ta tn ie  e l 'm ln a c te )  do  m ot.o - 
c -o s s o 'v v ć h  m is t r z o s tw  P o ls k i Z 
7 *w < v? -*fców  k m  S zc z e c in  szanse 
n r  m e  la ło w ą  p o z y c ję  m a  t y l k o  W. 
C ic h o ń .

S , s,Í Í S  2 w“ ' »<"»*« •» f* ««er»« «á. *  '«“•
S T A L  S T O C Z N IA : K a lis z  

s to w s k i,  C z e rb iń s k i.  M a k o w s k i,  K o -
w a lc z y k  “  B la s z c z y k , K r a w c z y k .  J a .  -  G 6 in ik  i a ï r z i

ta c h  k a x n v c h , L e c h ia  —  W id z e w  IM  
(1:1, 0:0), 5:4 w  rz u ta c h  k a r n y c h ,  
S ta l S to c z n ia  — Ł K S  1:0 (1:0), A v ia

ro s z  (od  46 m in .  M ik o ła jc z y k ) ,  J a ­
k o !  c e w ic z  — P a ra d a , S iw a . _  ,

Ł K S :  B a k o  —  R ó ż y c k i,  B u lz a c k i,  h . k . n-n 
G a jd a , B e n d k o w s k i —  Z io b e r ,  C h o j.  ł
n a c k i,  K l im a s ,  S ła w u ta  (od 38 L r

0:2 (0 :1),
T y c h y  —  L e g ia  0:4 (0:3), R a d o m ia ik  
—  M o to r  3:1 (1:1 ), O l im p ia  P . —  S za m  

d o g ry w c e , 3:4 w  r z u ­
ta c h  k a r n y c h ,  S to m il  O ls z ty n  —  P o ­
g o ń  2:3 (0:2, 2:2), Z a g łę b ie  W a łb rz y c h

G a b ry C h  -  * ’« * i *  «  i ,  ^ P o l o n i a  W a r -

<jk>

sza w a  —  R u c h  0:1 (0:1 ), S ta l S ta ­
lo w a  W o la  — Ś lą s k  0:2 (0:0), C ra ­
c o v ia  — W i s ł ......................

sympatykom piłkarze Stali Sto- .................. ........
cznia odnosząc zwycięstwo nad —  A r k a  2:0 (0:0). Mecze U ra n ia  
I-ligowcem, zespołem ŁKS. M i- . 
mo że łodzianie me należą do s ta iy  p rz e ło ż o n e , 
czołówki ekstraklasy a zajmu­
ją jedno z końcowych miejsc 
w tabeli, to w niczym nie u- 
mńiejsza sukcesu stoczniowców.
Już od początku meczu powia­
ło optymizmem gdyż jedna'  z 
pierwszych akcji gospodarzy 
przyniosła im prowadzenie.
Bramka ta dodała pewności 
siebie piłkarzom stoczniowego 
klubu, którzy byli stroną prze­
ważającą i śmiało atakowali.
Dopiero na kilka minut przed 
przerwą goście zreflektowali 
się, że to nie przelewki i za­
częli powoli przejmować inicja­
tywę.

P o  z m ia n ie  s tro n  ło d z ia n ie  jesz ­
c ze  b a r d z ie j  p r z y s p ie s z y l i  te m p o  
s w o ic h  a k c j i  d z ię k i c z o m u  co ra z  
c z ę ś c ie j g o ś c i l i  na  p o lu  p a r n y m  K a ­
lis z a . W z m o c n io n a  p o m o c n ik a m i 
n ia  d e fe n s y w n a  S ta l l  ty lk o -  K i jk a  
r a z y  d a ła  s ię  w y m a n e w ro w a ć .  N a j ­
d o g o d n ie js z ą  o k a z ję  d o  u z y s k a n ia  
w y r ó w n a n ia  Ł K S  m ia ł  w  75 m in . ,  
k ie d y  to  p o  s tr z a le  g ło w ą  W ę c le w -  
s k ie g o  p i łk a  m in ę ła  in te r w e n iu ją c e ­
g o  K a lis z a  i  n ie u c h ro n n ie  z m ie rz a ­
ła  d o  b r a m k i ,  je d n a k  w  o s ta tn ie j 
c h w i l i  K r a w c z y k  z d ą ż y ł ją  w y b ić  
po za  b o is k o .

S z c z e c in ia n ie  n ie  o g r a n ic z a l i  s ię  
t y l k o  d o  o b r o n y  w ła s n e g o  p rz e d p o ­
la  a le  g d y  t y l k o  n a d a rz a ła  s ię  o k a z ­
ja  g ro ź n ie  k o n t r a t a k o w a l i .  G d y b y  
^gospodarze  b y l i  b a rd z ie j s k u te c z n i 
w  w y k a ń c z a n iu  a k c j i  to  z a p e w n e  
B a k o  m u s ia łb y  jeszcze  k i lk a  ra z y  
w y c ią g a ć  p i łk ę  z  s ia tk i.

W  s u m ie  w  m e czu  s to ją c y m  na 
p r z e c ię tn y m  p o z io m ie  le p s z e  w ra ż e ­
n ie  z r o b i l i  s to c z n io w c y  w  p e łn i  za ­
s łu g u ją c  na  z w y c ię s tw o . N a  w y ró ż ­
n ie n ie  w  zesp o le  S ta l i  z a s łu ż y ł M o ­
s to w s k i.  U d a n y  b y ł  ta k ż e  d e b iu t 
w  d r u ż y n ie  s z c z e c iń s k ie j 1 8 - le tn ie g o  
M ik o ła jc z y k a ,  k t ó r y  m e m e n ta m i p o ­
k a z a ł. że w ie  na  c z y m  p o le g a  p i ł ­
k a r s k ie  rz e iń io s ło .
STO M IL — POGOŃ 2:3 (0:2,
2 :2).

M P w boksie
W  Ś R O D Ę , w  h a l i  p o z n a ń s k ie j 

„ A r e n y ”  t r w a ły  w a lk i  ć w ie r ć f in a ­
ło w e  b o k s e rs k ic h  m is t rz o s tw  P o l­
s k i.  T e g o  d n ia  o d b y ły  s ię  24 p o . 
je d y n k i ,  k tó r e  w y ło n i ły  d w ó c h  
m is t r z ó w  P o ls k i z r o k u  u b ie g łe g o .

A  o to  w y n ik i  w a lk  ć w ie r ć f in a ­
ło w y c h  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  (n a  
p ie rw s z y m  m ie js c u  z w y c ię z c y , k tó ­
r z y  z m ie rz ą  s ię  ze sobą w  p ó ł f i ­
n a le ) .

W a g a  60 k g
R a jm u n d  K e is te r  (S ta l S to c z n ia )

— M a re k  P r z y b y ls k i  (P ro s n ą  K a ­
lis z )  —  k o n tu z ja  I I  ru n d a ,

W aga  91 k g
S ła w o m ir  M ic e w ic z  (G w a rd ia  

B ia ły s to k )  — S ta n is ła w  B o b o ry k o  
(S ta l S to c z n ia )  4:1

W aga  48 k g
J ó z e f N a w r o t  ( Ig lo o p o l D ę b ic a )

— R y s z a rd  M a jd a ń s k i (S ta l S to cz ­
n ia )  — k o n tu z ja  I I I  r u n d a .

W aga  54 k g
R y s z a rd  C z e r w iń s k i (P o g o ń  Szcze 

c in )  — Z b ig n ie w  D u d z iń s k i (A v ia  
Ś w id n ik )  p o d d a n ie  p rze z  s e k u n d a n  
ta  I  ru n d a .

Tour de Pclogne
W  T R U D N Y C H  w a r u n k a c h  a tm o s ­

fe ry c z n y c h ,  p r z y  p a d a ją c y m  desz­
c zu  i  w  z im n ie  ro z e g ra n o  d r u g i  e tat» 
T o u r  de  P o lo g n e , na  158 k m  tra s ie  
z B ia łe g o s to k u  d o  G iż y c k a . W po ­
ło w ie  e ta p u  r o z p o c z ę li  50 -k  i i  » m e tro ­
w y  r a jd  S te fa n  C ie k a ń s k i z e k ip y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j i  Z d z is ła w  
W ro n a  ( W ro c ła w ) . 15 k m  p rz e d  m e­
tą  g łó w n a  g ru p a  d o ś c ig n ę ła  ś m ia ł­
k ó w  i na  u l ic a c h  G iż y c k a  p e le to n  
ro z e g ra ł f in is z .  N ie s p a d z ie  w a n ie  v y  
g r a ł  2 2 - ie tn l s zo so w ie c  z z e sp o iu  
R F N  J o a c h im  s c h la p h o f  p rz e d  21- 
le tn im  M a th ia s e m  k i t t e le m  (N R D ) 
t 2 2 - le tn im  P a w łe m  B a r t k o w ia k ie m . 
L id e r  R a d o s ła w  S e ra f in  f in is z o w a ł 
na  8 p o z y c j i  i  u t r z y m a ł  ż ó łtą  k o ­
s z u lk ę .

Żeńska „siódemka” podejmuje AKS

Lider contra mistrz Polski
NADCHODZĄCA sobota i niedziela zapowiada się dla szcze­

cińskich drużyn w grach zespołowych bardzo ciekawie. Naj­
większe zainteresowanie sympatyków sportu wzbudzą zapew­
ne I-lisowe pojedynki żeńskich,.siódemek” Pogoni i AKS Cho 
rzów, które rozegrane zostaną na parkiecie hali WOSiR przy 
ul. Narutowicza. Zmierzą się w nich — aktualny mistrz Pol­
ski — zespół AKS z aktualnym przodownikiem tabeli — Po­
gonią.
PO dwóch zwycięstwach nad 

Sośnicą, odniesionych po do­
brej grze tydzień temu w G li­
wicach, podopieczne trenera Z. 
Łakomego mogą pokusić się o 
niespodziankę. Tym bardziej, 
że chorzowianki nie zagrają w 
swym najsilniejszym składzie, 
gdyż 4 zawodniczki tego klubu 
pozostały za granicą, podczas 
ostatniego pobytu AKS w Ho­
landii. Ewentualne zwycięstwa 
nad mistrzyniami kraju posta­

wiłyby zespół szczeciński, już 
na początku sezonu, w roli je­
dnego z faworytów rozgrywek 
ekstraklasy. Mecz z AKS-em  
będzie dla naszych pań pierw­
szym ich występem, w tych 
rozgrywkach, przed własną pu­
blicznością. Liczymy, że inau­
guracja wypadnie pomyślnie.

W  N iE C O  in n y c h  n a s t r o i jm h  w y ­
s tą p ią  p i łk a rz e  rę c z n i I i - l i g o w e j  
P o g o n i. J a k  na  r a z !e n ie  w ie d z ie  
s ię  m ło d e m u , n o w o  b u d o w a n e m u  z e . 
s p o to w i t r e n e r a  A .  T ru s z k o w s k ie g o .

W  d w ó c h  d o ty c h c z a s  ro z e g ra n y c h  
k o le jk a c h  b y l i  I - l ig o w c y  z d o b y l i  
z a le d w ie  1 p k t .  W  s o b o tę  i  n ie d z ie ­
lę  p o n o w n ie  z o b a c z y m y  w  S zcze c i­
n ie  d r u ż y n ę  J . B rz o z o w s k ie g o , k tó ­
r a  tv m  ra z o m  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  
„ s ió d e m k ę ”  W łó k n ia rz a  P a b ia n ic e . 
M o ż e  w  t y c h  m e c z a c h  p i łk a rz e  P o ­
g o n i p rz e ła m ią  z łą  passę?

W  n ie  n a j le p s z y c h  h u m o ra c h  są 
ta k ż e  k o s z y k a rz e  P o g o n i,  k tó r z y  w y ­
je ż d ż a ją  d o  W ro c ła w ia .  P o  n ie u d a ­
n e ) in a u g u r a c j i ',  w  k tó r e j  b e n ia m i-  
n e k  e k s t ra k la s y  u le g ł  S ta l i  B o b re k , 
a m ia ł  w s z e lk ie  szanse b y  p o k o n a ć  
r y w a la .  „ W i l k i  M o r s k ie ”  s ta n ą  p rz e d  
t r u d n y m  z a d a n ie m . O b a j n a jb l iż s i  
p r z e c iw n ic y  g w a r d i a  i  Ś lą s k  to  c z o ­
ło w e  d r u ż y n y  I  l ig i ,  w  k tó r y c h  
w y s tę p u je  w ie lu  k o s z y k a r z y  o u z n a ­
n e j  re n o m ie . I  t a k  n p . w  G w a r d ii  
g ra  B in k o w s k i .  D o l iń s k i  i  B o ry c a , 
a w  Ś lą s k u , Z e l ig ,  T a r g o w s k i  (o s ta t­
n io  p o z y s k a n y  z L e c h a ) . Z d r a d o w -  
s k t  (e k s -s z c z e c in la n in )  1 P ro s ta k . 
T a k  w ię c  su k c e s  w  s o o tk a n iu  c h o ć ­
b y  z  je d n y m  r y w a le m  b y łb y  d la  
P o g o n i n ie  la d a  w y c z y n e m . (k )
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DZIŚ:
Tekli, Bogusława 

JUTRO:
Gerarda, Teodora

POGODA
ZACHM URZENIE prze­

ważnie umiarkowane, temp. 
do 19 st. W iatry słabe i u~ 
miarkowane, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1012 h P a  (759,1 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  sp a ­
d e k  c iś n ie n ia . —

D Y  Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A U n i i  L u b e l-

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te ł.  423-75) „ C a l i -  
g u la ”  g.* 19; P O L S K I ( te l.  22-66-55)

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) „ M a ­
d a m e  B u t t e r f ly ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ S a l to ”  g. 15.45 
p o i., 1. 15; „ D o l in a  Is s y ”  g. 13.39.
20.15. p o i., 1. 1«; p ią te k :  g. 9, ltl.lC ,
13.30. 18, 20j15; „ J a k  d a le k o  s tą d , 
ja k  b l is k o ”  g. 15.46, p o i. .  I .  l8 ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ P r z e m in ę ło  
z w ia t r e m ”  g . 1Ą 18. U S A , 1. ',3 
( c z w a r te k  1 p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l. 
380-04) „ K o n o p ie lk a ”  g . 9. 16. p o i 
l ,  15; „W e jś c ie  s m o k a ”  g. 11.i i .
13.30. 18, 20, U S A . L  18 ( c z w a r te k  i  
p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) . .W e j­
śc ie  s m o k a ”  H o n g k o n g -U S A  g. ‘ 8 
18, 20, U S A , 1. 18 (c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ W ie l ­
k a  p o d ró ż  B o lk a  1 L o lk a ”  g. 14 
p o i . ;  „ H a l r ”  g. 16. 18.30, U S A . 1. 15 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l 
475-02) . .P a m p a lin i i  Y e t i ”  e 10. ’ 7 
p o i. ;  „12 p ra c  A s te r ix a ”  g. W, 12 30. 
14. 15.30, f r . ;  „ W ś c ie k ły ”  g 18, p o l„  
1 18; „ T a k s ó w k a rz ”  g 20. U S A ,
18 ( c z w a r te k  1 p ią te k ) ;  D E R B Y  ( le t ­
n ie )  „ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g.
19.15. U S A , L. 15; D R U Ż B A  ( te l  
356-05) . .O d ra ż a ją c y , b r u d n i,  ź l i ”  g.
17 10.15 w ł.. 1. 18; M A R S  -  „ R a ­
m io n a  A f r o d y t y ”  1 g 15.30, ru m .;  
..G a n g s te rz y  szos”  g. 17 30. 19.30 
k a n a d .. 1 15; Z A M E K  — „ T rz e c ia  
część n o c y ”  g 17.30 o o l. I  19: 
P R O M IE Ń  -  .S a tu rn  3”  g 16. 17 45.
19.30. a n g  1 15; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  . W  o u s ty n i i w  p u s z c z ; ”  
g 17, p o i., cz . I ;  „ B o ld y n ”  g  19 
do I. .  1. 15; p r z y j a Z ñ  (D a b le )  V  
o u s tv n i  i  w  o u s z c z y ”  e 17.30 oo l 
cz. I I ;  . .A l ic ja ”  z 19.30, p o i 1 l i r  
B  t J K A  ( P o lic e )  W u ja s z e k  M a r m  
m il ia r d e r e m ”  e. t7, ru m ..  1 i :  
„P o w ie d z , że ja  k o c h a m ”  g 19. f r . .
! 18; IN A  ( S ta rg a rd )  . .K ła m c z u c h a ”
001.. 1 12: .W  o b ro n ie  w ła s n e j”
001.. 1. 18; D A R  (S ta rg a rd )  .M ę i-  
c z y ź n l n ie  o ła c z a ”  C S R S ; . .T r z y  d n i 
K o p d o r a ”  w ł.-U S A . l  18: G R Y F  
( G r y f in o )  M a r a to ń c z y k ”  U S A  1
18 R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  A l i c ja ”
o o l. I  12; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ Z n a  
c h o r ”  p o i.. I  12 c z  1 i t l ;  .G n ia z ­
do  z ło c z y ń c ó w ”  r u m  1 18

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - i e ' ,s 
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w sz tu ce  
g 11— 17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -
W spó łcze sn a  s z tu k a  o o ls k a  -  g M — 
17 W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o l­
ska  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  t 000 la ł :  
P rz y ro d a  m o rz a ; tn s t r u m e n ty  i ao- 
m oce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła  
s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o s o o d a rk a  n y ­
s ka  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  1943 
1970: D a w n a  k u l t u r a  'u d o w a  na P 
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y s -

S zcze c in a  od  X  w .,d e  w s p ó łc z e s n o ­
ś c i; N asz  S zcze c in  — d o k u m e n ty  *5 
le c ia :  ’ 00 la t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  *' 
P o ls c e : W y s ta w a  p ra c  p la s ty c z n y c h  
u c z n ió w  L ic e u m  P la s ty c z n e g o  — « 
11—17; K L U B  .K IE R U N K I”  -  Ma 
r ła c k a  6/8 — rzeźb a B o g u s ła w a  lw a  
n o w s k ie g o  * m a la rs tw o  ,f le n rv '? -  
A le k s ie jc z u k a : P o ls k ie  o r ł y ” ; M r  
ta lo p la s ty k a  T ad eu sza  C z a n liń s k 1“ - 
go  — g 17—21; Z A M E K  B W \  -  P la  
s ty k a  w  a r c h it e k tu rz e  N R D  -  z 
11—18

N Ę T R Z N Y  -  R e jo n o w y  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l  W o jc ie c h a  7 -  
g 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a ł. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — «g  20—7 ; u l. 
N a d  O d rą  20 — g 9— 16 
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d  o d ­
t r u t k i )  te l.  422-46; K R Z Y W O U S T E ­
G O  7 a -  te l.  366-73; L E L E W E ­
L A  l  — te l 726-24; S T O Ł C Z Y N . 
N a d  O d rą  -  te l 239-422; D Ą B IE  — 
G r y f iń s k a  13 — te l.  612-068. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W tA  -  te ł 425 25 
446-46 -  g. 7—18 
K O L E J O W A  -  te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 1 472-15 -  
g 9— 17.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 V 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l 997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l »81; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  te l. 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
t e ł  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l.  988.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a . C h o p in a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  g o d i.  
8—21.

j e j  k ło p o ty .  18 M a g a z y n  m o to ry z a ­
c y jn y ,  19.30 K r b n ik a  20 O b ie k ty w  
20.30 R o z m a ito ś c i. 21.40 M a g a z y n  k u l  
t u r a ln y .  22.10 K r o n ik a .  22 25 FU m  
N R D  „R u s a łk a " .
P IĄ T E K
7.55 Jęz . r o s y js k i  8 25 P r o g r a m  d la  
s z k ó ł. 9.25 K r o m k a .  10 O b ie k ty w  

ra ź n ią  W .35 M a -  
12 05 M a,gazy i

_ ____n y . tz.30 W la d o m o ś - i
16.35 B e r l in .  16.35 G o d z in a  d la  ro ­
d z ic ó w . 17 W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a  
17.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 45 
F i lm  T V  N R D  „ Z  ty c ia  a r ty s to k - a -  
c j i " .  18.50 T V  d z ie c ię c a  19 Ś w ia t 
z w ie r z ą t  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  
k r o n ik a .  20 F i lm  an g , „ M a - ta  
S t u a r t ”  22.05 K r o n ik a .  22.20 P ro -  

R o s to e k u . 23.40 W ia d o m o ś c i,

s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -  jo.30 L u d z ie  z w y o b ra ź n ią  
R Z E N IO W Y  —| W o jc ie c h a  7 ; P O - g a z y n  k u l t u r a ln y .  12 05 m a s a ż y n  
Ł O Z N IC T W O  4- P o m o rz a n y ; W E W - m o to ry z a c y jn y .  12.30 W ia d o m o ś c i

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
15.45 K w a d r a n s  t  A  r te le m  16 
C z w a r te k  T D C . 17 D z ie n n ik .  17.20 
T V  In fo r m a to r  w y d a w n ic z y  17 35 
N a  p ię c io l in i i .  17.55 P o lig o n  18 38 
M o je  m ie js c e  na  Z ie m i 18.50 D o ­
b ra n o c  19 S o n d a  19.30 D z ie n n ik
20.15 T e a tr  S e n s a c ji — ___
k t ó r y  p rz y s z e d ł w  p ią te k ”  21 40

G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t ro je  (s).

P R O G R A M  I
15.10 S tu d io  M ło d y c h  16.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i 
m e lo d ie  17.10 D z ie ń  w  P o lsce  17.15
K o n c e r t  d n ia . 18.05 R e f le k s je  18 38
A r t y ś c i  W a rs z a w y  la t  o k u p a c h .
19.30 Z  na sze j fo n o te k i.  20.05 K a le j ­
d o s k o p  d n ia . 20.30 K o n c e r t  ż ycze ń  
21.15 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y ­
k o n a w c y . 22.10 R e p o r ta ż  l i te r a c k i .
22.30 R o z m o w y  o k u l tu r z e  22.50 S p ie  
w a  B o g u s ła w  M e c  23.40 J a zzo w a  do ­
b ra n o c k a  
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I; 15,30 21 30, 23.50.
15.40 L u d z ie  ł  ic h  p a s je  16 T e m a ty  
z re z o n a n s e m . 16.20 O z d r o w ie  c z ło ­
w ie k a . 16.40 K r a j  i  P o lo n ia . 17 T y l ­
k o  d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o z y to r  ty  
g o d n ia  10.35 Ś w ia t  b a śn i. 20 P ły ­
t y  z g w ia z d k ą  20 30 M u z y k a  na in ­
s t r u m e n ty .  20,45 C zy  m ło d y m  je s t 
ła t w ie j  21 R e c ita l w ie c z o ru  21 40 
W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y  
P R O G R A M  H I
15.25 T e n  s ta ry  d o b r y  ro c k  a n d  
r o i ł .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,  i ł  
P u re  n o n se n se  d la  d o ro s ły c h . 19 30 
M in ia tu r o w e  s y m fo n ie . 10.50 A v e r /  
C o r ro a n . 20 M in i-m a x .  20 46 P o s łu ­
c h a ć  w a r to  2 i B lu e s  w c z o r a j i  
d z iś . 21.30 A n to n i  B ie ń  21.45 R e m i-  
n is c e n c je  m u z y c z n e . 23 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó j k i  23,55 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  IV
OT.10 D z ie n n ik .  17.15 K o m e n ta rz  
¿7.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia  (s). 17 40 
D z w o ń c ie  d o  nas. 18 M u z y c z n e  
a k tu a ln o ś c i (s ). 18.30 C z y ta m y  l is t y  

u  z l e n n i *  1 P a m ię tn ik i 19.05 K la s y c y  m u z y -  
C z ło w ie it  r o z r y w k o w e j (s) 19.30 R o k  K .

S z y m a n o w s k ie g o  (s) 20.05 N o w e  na 
R o ln ic z e  ro z m o w y  21.50 D z ie n n ik .  (s) : ,  a! K Iu b  S te re o
22.10 K r o n ik a  m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  g r *  f^ ? r t l T e*n í ° 1 23 2°
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w . 22.25 P e g a s  ^
23 D z ie n n ik  r e p o r te r ó w  23.30 T ra n s ­
m is ja  z  m is t r z o s tw  ś w ia ta  I E u ro -  
o v  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w .
P R O G R A M  U
16.20 R e fo rm a  po  s ta rc ie . 17.25 K in o  
D w ó jk i  — „ P o r a  s p a d a ją c y c h  
g w ia z d ”  rą d z . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .
19.30 D z ie n n ik  20 T V  K a to w ic e  na 
a n te n ie  D w ó jk i .  — D z ie c ię c y  ze sp ó ł 
D a n to m im y  z C z ę s to c h o w y  20.45 Z 
c y k lu  D e b iu ty ” . 21.10 R ep  — „9  
m in u t  g ro z y ”  21.30 W a r ia n t y  Q ł-  
d z ie i 22.15 K w a d r a n s  i  A r ie le m  
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R  8.50 Je s ie ń  82, 9 D la  
k l .  I I I  — z a b y tk i  W a rs z a w y , t i l W ie  
dza  o b y w a te ls k a  d la  k l .  V I I I  11.55 
D la  k l .  I V  — k r a jo b r a z y  P o l­
s k i,  Z a k o p a n e  13.30 i 14 T T R
15.10 R ed  s z k o łn a  15.25 N U R T  — 
k o n c e p c je  pe da go g icz-ne 18 M a g a ­
z y n  h a r c e r z y  16.30 D la  d z ie c i —
P a n k r a c y  17 D z ie n n ik  17.20 F i lm  
w ę g  „ M a rz e n ia  a r z e c z y w is to ś ć ” .
18.20 G ra  Ś w ia to s ła w  R ic h te r  18 5#
D o b ra n o c . 19 P r z y je m n e  z p o ż y te o z  
n y m . 19.30 D z ie n n ik  20 M o n it o r  Rzą 
d o w y  20.30 F i lm  T V  B ia łe  ta n ­
go ”  21.30 W id o w is k o  m u z y c z n e  -  
Z w a r io w a n y  d z ie ń  22 05 D z ie n n ik  
22.25 K r o n ik a  M S  w  oo d  nosze  n u  
c ię ż a ró w  22..40 P ro g ra m  p u b l ,N 'e  
o s z u k u jm y  s ię ”  23 D z ie n n ik  r e p o r ­
te ró w  23.30 S p o r t  23 40 Jazzo w a  I n  
b ra n o c k a  
P R O G R A M  n
18 D w ó ik a  d la  d r u g ie j  z m ia n y  18 H)
M a g a z y n  le ś n y  19 K  ro n  tk a  19 30 
D z ie n n ik  20 R e n  .T e a tr  k ie le c k i ”
20 35 T V  S zcze c in  na  a n te n ie  D w ó j 
k '  — U n iw e r s y te t  S z c z e c iń s k i 21 35 
F i lm  T V  ra d ź  „ W o jn a  i p o k ó j”
U W A G A  T V  cas trze g a  «ob le  tm :. i  
n v  w  o ^ o g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.10 P u e r to  R ic o  — o k u p o w a n y  r a '
17.15 P r  d la  d z ie c i 17 45 N a p ó ł z > 
d z in k i  18.16 P i łk a r s k a  d ru ż y n a

Kronika wypadków
D O  T R A G IC Z N E G O  w  s k u tk a c h  

w y p a d k u  d o s z ło  w c z o r a j  o k o ło  
g o d z . 11.40 n a  t ra s ie  E-14 w  p o b l i ­
ż u  P rz y b ie rn o w a .  S a m o ch ó d  o so ­
b o w y  „ F o r d ”  S Z D  1380 k ie r o w a n y  
p rz e z  m ie s z k a ń c a  S zcze c in a  T a d e u  
sza S. z d e rz y ł s ię  c z o ło w o  z c ię ­
ż a ró w k ą  s t a r ”  r e je s t r a c j i  tK>znań 
s k ie j  K ie ro w c a  .F o rd a ”  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .

W, , P o l lc a c b  na  t ra s ie  w io d ą c e j 
w  k ie r u n k u  k o m b in a tu  sa m o ch ó d  
d o s ta w c z y  „ Z u k ”  S Z A  431-D p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  W ie s ła w a  M . po­
t r ą c i ł  r o w e r z y s tę  Z e n o n a  K „  k tó ­
r y  w  w y n ik u  d o z n a n y c h  o b ra ż e ń  
z n a la z ł s ię  w  s z p ita lu .  W B u d z i-  
si ow £ 2 ? b  Sm - M a sze w o  m o to c y k l i ­
s ta  Z b ig n ie w  J . z R a d z a n k a  s k rę ­
c a ją c  w  le w o  z a je c h a ł d ro g ę  .Z a ­
p o ro ż c o w i”  s k u tk ie m -  czego do sz ło  
d o  z d e rz e n ia . Z b ig n ie w  J zo s ta ł 
p o w a ż n ie  r a n n y

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  na u l. B o - 
g u c h w a ły  s p a d ł p o  p i ja n e m u  i 
s t r a c i ł  p r z y to m n o ś ć  m ę ż c z y z n a  n ie  
u s ta lo n e g o  n a z w is k a , w  w ie k u  o- 
k o ło  50 la t .  L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie ­
r o w a ł  o f ia r ę  w y p a d k u  d o  k l i n i k i  
p r z y  u l  u n i i  L u b e ls k ie j.

D Y Ż U R N Y  c h i r u r g  p o g o to w ia  u -  
d z ie la ł p ie rw s z e j o o m o c y  m ie s z k a ń ­
c o w i P rz e c ła w ia . 2 8 - le tn ie m u  M ie ­
c z y s ła w o w i S z „ k t ó r y  -  j a k  w y ­
n ik a  z je g o  r e la c j i  -  zos ta ł p o b i­
ty  p rze z  są s ia d a

W E  W S I P a r i in o  gra . S ta ra  D ą ­
b r o w a  s p ło n ę ła  o b o ra  n a le ż ą c a  do  
m ie js c o w e j r o ln ic z k i  Z o f i i  s . M i l i ­
c ja  u s ta l i ła  iż  s p ra w c a  -p o d p a le ­
n ia  p r a w d o p o d o b n ie  z z e m s ty , b y ł  
s y n  w ła ś c ic ie lk i ,  k tó r e g o ' z a t rz y m a  
n o  d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a  W  
T r z e b ia to w ie  p r z y  u l  G r o d o w e j od  
n ie  w y łą c z o n e g o  z k o n ta k tu  że laz­
k a  z a p a li ło  s ię  w y p o s a ż e n ie  m ie sz ­
k a n ia . S t ra ty  — 45 ty s . z ł. Jap)

U K F  — z a c h o d n i.  P o ­
s ia d a m  a n te n y  i  w z m a c  
n ia c z e  — R y s z a rd  D z i-  
w u is k i  — 22-14-41.

18779-G
N A P R A W A  . Dralek a u ­
to m a ty c z n y c h  — M ik o ­
ł a j  R oże n , Z g ło s z e n ia  — 
te l  7 1 1 -«  16—18

20451-G
C Y K L IN U J Ę  -  te l.  521- 
395 — E u g e n iu s z  M y ś liń  
skL  19379-G
U K Ł A D A N IE ,  c y k l ln o -  
w a n ie  m a lo w a n ie  o a r -  
k ie tó w  i  o o d łó g . e k s o re  
so w ę . T e l. 22-23-37 — M i 
r o s ła w  S z m y tk o w s -k i.

20324-G
T R A N S P O R T  m e b l i  
D rz e p ro w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i — 765- 
58. 14667-G
N O W E G O  F ia ta  126 za­
m ie n ię  na n o w e a o  F ia ­
ta  125. S ta rg a rd . K u ­
ś n ie rz y  BB/3.

20373-G
N O W Ą  z a m ra ż a rk ę  T Z  
121 z a m ie n ię  na  n o w y  
z e s ta w  m e b li  k u c h e n ­
n y c h . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  20833. 
A T R A K C Y J N E  m e b le  
r z e m ie ś ln ic z e  Dolec a
s k le p  —  P o lic e . W o js k a  
P o ls k ie g o  16 (w  p o d w ó ­
rz u )  20358-G
Ż A L U Z J E  m e ta lo w e  do  
le cą  1 m o n tu je  Z a k ła d  
U s łu g o w y  — Ed w a rd  
K a c p r o w ie  z t e l  23-12- 
58 20241-C
W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  o d ­
b ió r  w s z y s tk ic h  p ro g ra -  
m ó w  te le w iz y jn y c h  ( ró w  
n ie ż  s ta c ii  z a c h o d n ic h )  
w  p a ś m ie  o d  21 d o  41 
k a n a łu .  P r ó b n ik i  d o  ba 
d a n ia  t r a n z y s to ró w  i 
d io d  bez k o n ie c z n o ś c i 
w y m o n to w y w a n ia  z u -  
k ła d ó w . N ie z b ę d n e  w  
s e rw is ie  R T V  — w y s y ­
ła  — P ra c o w n ia  E le k t r o  
n ic z n a  u l .  3 M a ła  12. 
63-900 R a w ic z .

3024-K
S R E B R N E  ś w ie r k i.  1a- 
ło w c e . m o d rz e w ie , tu ie  
i  in n e  D ie k n e  k r z e w y  — 
P o z n a ń , K o m o r n ik i .  N o ­
w a  2. 2505- K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  n a d  O d ra  Z a le ­
w e m  — k u p ie .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
20841,
D O M  n a  P o g o d n ie  —
s p rz e d a m . W  ro z l ic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
20826.
P Ó Ł  b l iź n ia k a  s ta n  su ­
r o w y  w  D ą b iu  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  20863 
D O M  n a jc h ę tn ie j  s ta re  
b u d o w n ic tw o  — k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  20855 
D O M E K  w  b l iź n ia k u  d o  
r e m o n tu  s o rze d a m . W 
ro z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
1-p o k o jo w e  R o s e n b e r­
g ó w  89 (17—19)

20879-G

K U P N O

K A B IN Ę  Z u k a  — k u p ie . 
T e l  725-18 (10—22).

20871-G  
K U P IE  iu b  w y n a jm ę  ea 
r a i  w  o k o l ic y  u l .  D u n i­
k o w s k ie g o  T e l. 823-471.

21507-G 
P R A L K Ę  a u to m a t  n o w a
-  k u n ie  T e ł. 23-33-69.

20830-G
L O D Ó W K Ę , p r a lk ę  au ­
to m a ty c z n a  o ra z  s z a fk i 
k u c h e n n e  — k u p ie .  T e L  
23-19-46. 20754-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y
— k u p ię  O fe r ty  B i" '■ o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  208«9

S P R Z E D A Ż

K U C H N IĘ  w ę g lo w a  i 
d r z w ic z k i  o d  p ie ca  — 
s p rz e d a m  82-13-05

20565-G 
O D S T Ą P IĘ  desk* " o d ło ­
g o w e  T e l  22-76-86 nó 
go dz  20 20566-G
O P A K O W A N IA  d r o w n is  

— s p rz e d a m  O d z ie ­
ż o w a  2/54 19807-0
W Ó Z E K  g łę b o k i re  s m  
c e ró w k a  "k o n ia  na b le -

Dyrekcji i pracownikom Zarządu 
Portu Szczecin, księdzu Mieczysła­
wowi Wasilewskiemu, koleżankom i 
kolegom z PP PKZ O.Szczecin, bli­
skim i znajomym, za pomoc i udzia! 

w mszy św. oraz pogrzebie 
naszego kochanego

Męża, Ojca, Teścia i Dziadka 

śp.

Stanisława Kupsia
serdeczne Bóg zapłać 

składa
pogrążona w głębokim żalu

ROBOTNICZA  
SPÓŁDZIELNIA  
W YDAW NICZA  

„Prasa-Książka-Ruch” 
Oddział w Szczecinie 

ul. Czackiego 3a
pilnie zatrudni na umowach 

agencyjnych
kobiety w wieku do 40 lat 

na stanowiska
KONWOJENTÓW

(rozwózka prasy na terenie m. 
Szczecina).

OJ te j grupy pracowników nie 
są wymagane skierowania z 

Urzędu Zatrudnienia.

In form acji udziela dział spraw 
pracowniczych, tel. 476-01 
wewn. 30 iub osobiście, pokój 

13, I p.
3365-K

W OJEWÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w Szczecinie 
informuje,

że w związku z koniecznością 
usunięcia awarii rurociągu cie­
płowniczego, ul. Tkacka na wy 
sokości zaplecza baru „Extra” 
będzie zamknięta w dniach 24, 
25 i 26.09.1982 r. dla ruchu ko­

łowego.
W związku z powyższym nastąpi 
zmiana organizacji ruchu na tej uli­
cy zgodnie z oznakowaniem drogo­

wym.
3370-K

N O W Y  a k o rd e o n  80 -ba - c in ie  lu b  D ą b iu , W ia d o -  
s o w y  W e ltm e is te r  o ra z  m o ś ć : S z c z e c in  u ł .  W o j 
n o w a  d z ie w ia rs k a  m a -  c ie c  ha  1/5. 20840-G
s z y n ę  d w u p ły to w ą  t y p  P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
V e r ita s  — sp rz e d a m . — u i C z e re ś n io w a  4. 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  20885-G
S z c z e c in  20878 M IE S Z K A N IE  M -2  k o m -
P IA N IN O  W o lk e n h a u e r  to r to w e .  w ła s n o ś c io w e  
— s p rz e d a m . S zcze c in . z a m ie n ię  na
Ł o k ie tk a  10A /I4. te l 
471-78 20857-G
P O W IE L A C Z  d o  T V  
c o io r  — s p rz e d a m  T e l 
897-93 o o  18

20870-0
P R A L K Ę  w i r n ik o w a  —

w ie k s z e  T e l 458-60.
20917-0

P O S Z U K U J E  m a łe g o  sa
m o d z ie !n e g ó  m ie s z k a n ia  
na  2 la ta  T e l g rze czn o  
ś c io w y  819-225 s o d z . 17 

2Ó862-G

N A U K A  ro c z n e g o
S T U D E N T K A  PS -  m a 22-47-85 
te m a ty k a  c h e m ia  
724-39 20884-0
M G R  — m a te m a ty k a  
f iz y k a  -  465-41

197(V> r;

d z ie c k a  T e l T E L E  P O G O T O W IE
ś lu b n a  s o rz e d a m  B u c z k a

R Ó Ż N E

208*5-G

20981 ./

P R A C A
P O T R Z E B N A  d o c h o d u
ca o a n ! d o  4-1 
d z ie c k a  T e ł 22-7« «a 
oo  16 21361 O
P IT N IE  o o s z u k u te  •> 
->! ° k u n k i  do  1 .5 -roczne - 

d z ie c k a  M W I t a n le  
'a n e w n io n e  Szc i<= i"n  
P o d 1 u c h v  G r a n '* ' " " -  ’ 8 

21481.0
P O S Z U K U J E  o a n i na 3 
<»odzinv d z le n rd e  do

21449-G S ła w o m ir  M a r tv n iu k  — 20/26
88-474 17898-G  S Y R E N E  102
T E L E  p o g o t o w i e  -  s o rz e d a m  Te 
P o g o d n o  -  W a ld e m a r

T E L E  P O G O T O W IE  — C z e r n ik : -  809-04 S Y R E N E  104
B o le s ła w  G r v c  -  82-47- 19628-G b r v  -  s n r z e - i - ^ ,  « -'*•,0
44. 20305-G P R Z F S T R  AJ A N IE  t e le - c i  n , u !  M ic k le w l i - .a
T E L F P O G O r o w lE  — w iz o r ó w  na o ro a ra m  158/1 o g lą d a ć  y .  »rvdz
B -n n o n  J a k im o w ic z  — b e rb ń s k  te l «72-79 — jg  sęp o fl.r
381-51 '2546-G  E d m u n d  R ze łna-^s lŁ i M E R C E D E S A  200 D
r r f  F P O n O T O W IE  -  » . 8 « ^  TO,

K n m  — 351- C O I.O R  — n a n ra w a  2084?-G
06 19996-G o r z e s tra ta n ie  na B e r l in  F IA T A  126o (1980> « n rw
- r ^ . r - r .o o O T O W T E  --------m ź  le r z v  T u r b ń ć k i d a m  T e ł 82-26-69
7 r*r i ', ’ w  U z n a ń s k l — -  82-31-72 18698-G  ?0aiR-G
22-95-97 19136-G A Ń T E W  in s ta lu ie  -  S K O D Ę  100S (1«7«i n*e-
r o *  o n  r e le n o g o to w ie  ^ 'e h a l  - 445. k tń re  e le m e n tv  b i ^ b o r .

U z n a ń s k i -  38 17857-G d o  - n /
,D| 15,0 174 IN S T A L U J E  a n te n v  na da m  T e l 791-540

1976)-G  d w a  o rn a ra  rńv  DDF?

łfi-G
Z G U B Y

K A W IO R  c z a rn y  o ra z  W A Ł G O R Z A T A  S A W I-
tb ra c z k i z ło te  — s o rz e ­

d a m  O fe r tv  B iu r o  O- 
0-1 os zeń S zcze c in  20858 
R IA M Y  k a r a k u ło w e  — 
« n rz e d a m  T e l 23-19-46 

20853-G
O Y W A N  2X 3  n o w v  h ls z  
n o ó s k i — s o rz e d a m  T ę l 
*75-343 20889-G
R O C Z N E G O  ja m n 'k a  -  
« n rze d a m  T e l  439-55

20805-G

20499-''

L O K A L E

K O Ł O B R Z E G  -
n ie c e  67 m  k w .  
n ie  na n o d o b n e

- M -4
za m ie ­

si; S ic ie

C K  A  z g u b iła  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o so b is te g o  
S 169618 o ra z  k a r tę  w o  
te w ó d z k a  K  — 1772206.

21319-G
M A R IA  I P IO T R  M A ­
C IĄ G O W IE  z g u b il i  k a r t  
V  w o łe w ó d z k ie  K  i D .

21380-0
E L Ż B IE T A  S E R E D Y Ń . 
s k a  z g u b iła  w k ła d k ę  
* n d o w o d u

21435-G
; e i m i n v o  w k ła d k i  n,r 
S  898568 S 896570 S 
896580 D a n u ta  P io t r  R v

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R SW  P r a s a - K s ia / k a  -R u c h *  W Y D A W C A  s i Cz e c W y d a w n i c t w o  P ra s o w e  R E D A K C J A  o l H o łd u  P ru s k ie e t « ' °  S5<»*Saciecl» 
A k r  o o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ire a *  «57-41 s e k re ta rz  re d a k c P  467-21 dz m !e1 sk ‘ 462-35 d z  .e k o n o m  -m o rs k i i z i - n  
d z  « p o r to w y  S79-50 d z  łą c z n o ś c i » C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  o rzv1 m u 1e  B iu r o  R e k la m  O g ło szeń  70-550 S z c z e c in  o ! B o ? I n  P ru s k ie g o  8 te !  394-34 Za tre s e  1 t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  n e d a k c la  n ie  o o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  P R E N U M E R A T A -  o r? e d  . e o io rs rw a  in s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o lity c z n e  s k ła d a ją  - a m o w e n ia  ®
*e o w y c h  o d d z ia łac h  R S W  P ra sa—K s ią ż k a —R u c h ”  *  m ietseow ościacb  zaś w  k tó ry c h  n:e m a łd d z ia łó w  -  w  urzęd a ch  n o czto w vc h  łu b  u d o rę c zy c ie li C zy te ln ic y  w a y w t .  
d u a ln i o n łac s  la  o re n u m e ra te  w y łą c zn ie  w  u rzę d a c h  o o c z t o w y ch  1 o  d o rę c zy c ie li na r o k n a s tę p n y  do d n ia  1® m ,e*daca n o o rzed za łsc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  n» oozos«««  
w  te rm in a c h  od  a  lis top a d a  n a * tv c z e ń  * k w a r t a ł  I  o ó łroeze ro k u  nas tę p n eg o  '  załv okre .- ro k u  bteżaceeo  C ena p re n u m e ra ty  m iesięczna do  t® cze rw c a  d i  91 »  o*5
* U nea b r  1«W * ł  m  f i  k w a r t a ł  W1 eł ta  n as teone k w a r t a ły  38» z l za I I  pó łro cze  45» i i  indeksu  »0 34  D ru k  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  p ‘'
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Idziemy do Filharmonii

Andrzej Ratusiński
w P IĄ T E K  o  godz. 19.30 ł  w  «so­

b o tę  o  go dz . 17 o d b ę d ą  s ię  w  F i l ­
h a r m o n i i  k o n c e r ty  s y m fo n ic z n e , w  
k t ó r y c h  w y s tą p i O r k ie s t r a  S y m fo ­
n ic z n a  P F S  poci d y r e k c ją  S te fa n a  
M a r c z y k a  o ra z  s o l is ta  A n d r z e j  R a -  
t  o s iń s k i —  fo r t e p ia n  

W  p r o g r a m ie :  U w e r tu r a  k o n c e * -  
to w a  S z y m a n o w s k ie g o . I I I  K o n c e r t  
fo r t e p ia n o w y  G - d u r  R u b in s te in a  
o ra z  „ K r z e s a n y ”  W . K i la r a .

P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  p ro w a d z i 
„ O r b is ”  o ra z  ka sa  F i lh a r m o n ii .  Z a ­
m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  p o d  n r  22-12- 
92: w  p ią te k  o d  g. 17, w  s o b o tę  od 
16.30.

„Pomorskie spotkania 
z diaporamą”

24—20 B M . o d b ę d z ie  s ię  w  S zcze­
c in ie  o g ó ln o p o ls k a  s z k o le n io w a  im ­
p re z a  p n . „ I I I  p o m o rs k ie  s p o tk a n a  
% d ia p o ra m ą ” '  o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
K o m is ję  F o t o g r a f i i  K r a jo z n a w c z e j 
Z W  P T T K , A k a d e m ię  R o ln ic z ą  i  
K lu b  G a rn iz o n o w y . P a t r o n a t  n a d  
im p re z ą  s p r a w u ją  Z G  P T T K  o ra z  
F e d e ra c ją  A m a to r s k ic h  S to w a r z y ­
szeń  F o to g ra f ic z n y c h .

O r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  o s o b y  
* a  tn te re s o  w a n e  fo to g r a f ią  b a rw n ą  
25. b m . na  go dz . 9 o ra z  na  godz. 
14 d o  s a l i  k in a  „ M a r s ”  p r z y  u l .  
W a w rz y n ia k a  5 na  p o k a z y  k o n k u r ­
so w e . w y k ła d y ,  k ie rm a s z  k s ią ż e k  
o ra z  g ie łd ę  s p r z ę tu  fo to g r a f ic z n e g o  
W  n ie d z ie lę ,  26 b m .' o  g o d z . 9 w 
A k a d e m i i  R o ln ic z e j p r z y  u l .  S ło ­
w a c k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  o g ło s z e n ie  
w e r d y k t u  j u r y  o ra z  p o k a z  n a g ro ­
d z o n y c h  z e s ta w ó w  o rz e ź ro c z y

Cena ziemniaków
w sklepach prywatnych

O D  k i l k u  d n i  o b o w ią z u je  n o w e  
*a rz ą d z e n ie  m in is t r a  do  s p ra w  ce a . 
w łą c z a ją c e  z ie m n ia k i  d o  g r u p y  w a ­
r z y w ,  na k tó r e  w y z n a c z o n e  są  m a ­
k s y m a ln e  m a rż e .

Z g o d n ie  z  ty m  z a rz ą d z e n ie m  — 
p la c ó w k i  p r y w a tn e  m o g ą  p rz y  
s p rz e d a ż y  z ie m n ia k ó w  s to s o w a ć  c e ­
n y  w y ższe  o  2 z ł o d  c e n  d e ta lic z ­
n y c h  s to s o w a n y c h  w  h a n d lu  u s p o ­
łe c z n io n y m . T a k  w ię c  a k tu a ln a  ce­
n a  d e ta lic z n a  z ie m n ia k ó w  w  s k le ­
p a c h  p r y w a t n y c h  n ie  m oże  p rz e ­
k r o c z y ć  17 z ł (m a k s y m a ln a  cen a  
d e ta lic z n a  w  h a n d lu  u s p o łe c z n io ­
n y m  w y n o s i o b e c n ie  15 z ł).

Tfzebn wykorzystać nrafitaf jfabłek .

Śliwek mało i zbyt drogie
OBFITOŚĆ jabłek jest widoczna. Szczecinianie mogą naby­

wać je na targowiskach, ulicznych stoiskach i w sklepach 
nie tylko warzywno-owocowych, ale spożywczych i przemy­
słowych. Ceny wahają się od 15 do 35 zł za kg. Panie do­
mu _  jeśli dysponują zapasami cukru — mogą zrobić smacz­
ne przetwory w ptfstaci marmolad, kompotów, soków i mu­
sów.
URODZAJ jabłek jest w ca­

łym kraju. Nawet w ogródkach 
przydomowych i na działkach, 
gdzie nikt nie stosuje oprys­
ków. W grójeckich sadach — 
polskim zagłębiu owocowym — 
twierdzą, że na przestrzeni os­
tatnich 15 lat nie skupiono w 
sierpniu więcej niż 7 tys. ton 
jabłek. A w tym roku padł re-

Notatnik szczeciński
•  D K  „ H e tm a n ”  ( u l .  9 M a ja  1 0  

d y s p o n u je  w o ln y m i  m ie js c a m i na 
•k u rs ie  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  d la  p o ­
c z ą tk u ją c y c h  i  zaa w an so .w a .nycn . 
Z e b ra n ie  o r g a n iz a c y jn e  k u r s u  I  st;  
o d b ę d z ie  s ię  27 b m , o  g. 17, ą  I I  
s t. o  g. 18. In fo r m a c je  te l.  82-13-'3 .

•  D K  „ H e tm a n "  p r z y jm u je  ta k ż e  
z a p is y : na  k u r s y  k r o j u  i  s zy ć  a 
o ra z  tk a c tw a ,  ja k  ró w n ie ż  d o  m ło ­
d z ie ż o w y c h  z e s p o łó w  z a in te re s o w a ń  
— te a t r z y k u  im .  K a c z o ra  D o n a ld a  
( c h ło p c ó w  od  la t  10). ta ń c a  to w a ­
rz y s k ie g o  (o d  la t  15)„ p r a c o w n i r a ­
d io te c h n ic z n e j (o d  la t  14).

•  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  i  D K  „ H e t ­
m a n ”  z a p ra s z a ją  m ło d z ie ż  s z k ó ł po 
n a d p o d s ta w o w y c h  n a  „T a n e c z n e  
a t r a k c je  po  w a k a c ja c h ” , W  p r o g r a ­
m ie :  m u z y k a  d is c o  o ra z  w y s tę p y  
„ T r io  A lb e r to s ”  z C z e c h o s ło w a c ji. 
Im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  25 b m . o  g o l« .  
17 w  D K  „ H e tm a n ” .

•  K D K  „ S ło w ia n in ”  z a w ia d a m .a  
c z ło n k ó w  K lu b u  S re b rn e g o  W ło ­
sa że s p o tk a n ie  k lu b o w e  zo s ta ło  
p rz e ło ż o n e  z d n ia  23 na  24 bm .

%  K L U ©  „ B o n  T o n ”  (a l.  W y z w o ­
le n ia  85) za p ra sza  n a  H I  S z c z e c iń ­
s k ą  W y s ta w ę  R y b  i  R o ś l in  A k w a ­
r io w y c h  c o d z ie n n ie  w  go dz . 15— 9, 
w  s o b o tę  o d  12 do  19 a w  n ie d z ie ­
lę  o d  12 d o  14.30. O d  g . 16 p r o w a ­
d zo n a  b ę d z ie  w y p rz e d a ż  e k s p o n a  
tó w  z w y s ta w y .

Od pracowników „Społem t f

22 książeczki mieszkaniowe
MIŁA uroczystość odbyła się 

wczoraj w świetlicy szczecińskie­
go oddziału WSS „Społem". 22 
dzieci otrzymało książeczki mie­
szkaniowe z pełnym wkładem, u- 
fundowane przez pracowników te­
go przedsiębiorstwa. Wśród ob­
darowanych są dzieci pracowni­
ków oddziału WSS „Społem" w

Szczecinie pochodzące z rodzin 
wielodzietnych lub wychowywane 
przez same matki; są też dzieci, 
których matki zginęły tragicznie 
podczas pożaru „Kaskady". Jed­
ną z książeczek przeznaczono 
dla wychowanka Rodzinnego Do­
mu Dziecka, któremu potrenuje 
od lat „Społem". (mg)

kord — zdołano zebrać od pro­
ducentów 20 tys. toh tych o- 
woców!

Jabłka na naszym terenie po­
chodzą nie tylko z okolicznych 
sadów, ale także z Grójca, Pio­
trkowa Trybunalskiego, Lubli­
na, Sochaczewa i woj. poznań­
skiego. Z  pobliskiego PGR 
„Witnica” odebrano dotychczas 
300 t jabłek, a następne 500 t 
czeka na odebranie. PGR „Py-- 
rzyce” i)ie podpisały umów 
handlowych z RSOP — zapro­
siły jednak do swych sadów za 
łogi szczecińskich zakładów 
pracy.

P R E Z E S I R e jo n o w e j S p ó łd z ie ln i 
O g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k ie j o b lic z a ją ,  
i ż  w  t y m  se z o n ie  t y l k o  s p ó łd z ie ln ia  
—  n ie  l ic z ą c  W S S  . ¡S p o łe m "  i  i n ­
n y c h  k o n t r a h e n tó w  —  z g ro m a d z i i  
s p rz e d a  2 ty s .  t o n  ja b łe k .  B io rą c  
p o d  u w a g ę  s ieć  s k le p ó w  w a r z y w n o -  
o w o c o w y c h  je s t  to  i lo ś ć  d u ża .

N ie s te ty ,  na  te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  n ie  m a  p r z e tw ó r n i  ja b łe k ,  g d z ie  
w y r a b ia ło b y  s ię  w  z n a c z ą c e j i lo ś c i 
k c ln p o ty ,  m u s y , p r z e c ie ry ,  n ie  m ó ­
w ią c  o  s o k a c h . Z a k ła d  p r z y  u l.  
K o lu m b a ' m o że  p rz e tw a rz a ć  ja b łk a  
w y łą c z n ie  n a  k o m p o ty ,  1 to  w 
m o c n o  o g r a n ic z o n e j w a r u n k a m i lo  
k a ło w y m i  i lo ś c i.  J e s t te ż  s p ó łd z ie l­
n ia  „B ofcw d ina” . k tó r a  p r o d u k u je  
m .  in .  o w o c o w e  w in a .  W  s u m ie  u -  
z a le ż n ie n i  je s te ś m y , je ś l i  c h o d z i o 
■ p rz e tw ó rs tw o , od  in n y c h  w o je : 
W ó d z tw .

C e n y  n a  te  o w o c e  n a d a l z resz tą  
w y k a z u ją  te n d e n c ję  s p a d k o w ą . 
P r a k ty c z n e  g o s p o d y n ie  n a rz e k a ją  
je d n a k  na  b r a k  z a k rę te k  do  s ło i ­
k ó w  ty p u  tw is t  i  m u s z ą  b a zo w a ć  
na  z e s z ło ro c z n y c h  zapasa ch .

P ro d lu c e n c i i  s a d o w n ic y  sa m i 
s z a ją  w  P o ls k ę  b.y o fę r o w a ć  Ja b łk a . 
W  S z c z e c in ie  b y ła  o s ta tn io  ta k a  w i ­
z y ta  z o d le g łe g o  w o j .  lu b e ls k ie g o .

ZAPO W IADA się również u- 
rodzaj późnych odmian gru­
szek. Gorzej jest jednak ze 
śliwkami. Susza spowodowała, 
iż zawiązki owoców obumarły 
i śliwki są nadzwyczaj drogie. 
Panowała zresztą opinia, iż 
handlarze właśnie na śliwkach 
odbijają sobie niską, regulowa­
ną cenę jabłek, sprzedając wę­
gierki po 60— 70 zł za kg. Od 
trzech dni także na śliwki o- 
bowiązujc cena regulowana — 
40 zł za kg*. Reporterzy „Ku­
riera” nie zauważyli jednak, 
by była ona respektowana na 
targowiskach, straganach pry­
watnych 1 agencyjnych. Czas, 
by sprawą zajął się PIH.

Rejonowa Spółdzielnia Ogród

niczo-Pszczelarska wykorzystu­
jąc urodzaj jabłek, zorganizo­
wała dwa specjalne kiermasze 
przy al. - Wyzwolenia (obok 
„Odry") i na al Woj. Polskie­
go przy sklepie warzywnym 
„Sad”. Oferuje się tam nie tyl­
ko jabłka i gruszki ale także 
przetwory (soki, kompot mali­
nowy, z czarnej porzeczki itp.) 
i warzywa po cenach półhurto- 
wych tzn. o 10 proc. mniej niż 
wynoszą ceny detaliczne.

Starajmy się zatem we wła­
snym zakresie zagospodarować 
urodzaj jabłek a potem gru­
szek, aby na zimę zgromadzić 
w domowych spiżarniach jak 
najwięcej witamin. (wys>

Co z tą dostawą?
w D U Ż Y M  s k le p ie  s a m o o b s łu g o ­

w y m  „ S to c z n io w ie c ”  p ro w a d z o n a  
je s t  sp rze d a ż  m ię sa  i  je g o  p rz e tw o ­
r ó w .  S p o ro  m ie s z k a ń c ó w  p o b lis k ic h  
u l ic  w  te j  w ła ś n ie  p la c ó w c e  z a re ­
je s t r o w a ło  s w o je  k a r t y  z a o p a trz e ­
n ia . W c z o ra j, ja k  c o  ra n o  u s ta w iła  
s ię  k o le jk a  o c z e k u ją c y c h  na  d o s ta ­
w ę  w ę d lin .  Z a z w y c z a j do  g o d z in y  
10 a  n a jd a le j  11 d o c ie r a ł tu  t r a n ­
s p o r t  k ie łb a s  1 w ę d z o n e k . T y m  ra ­
ze m  je d n a k  jeszcze  o go dz . 13 w o z u  
a n i w id u  a n i  s ły c h u . K ie d y  je d n a  
t  k l ie n te k  z a te le fo n o w a ła  do  s to ­
s o w n e g o  d z ia łu  W S S  „ S p o łe m ” , a b y  
u z y s k a ć  in fo r m a c ję ,  d la c z e g o  d o s ta ­
w y  n ie  m a  i  k ie d y  b ę d z ie  — d o ­
w ie d z ia ła  s ię . iż  n i k t  n ie  m a  o b o ­
w ią z k u  in fo r m o w a ć  o  ty m  k l ie n tó w  
a n i  k ie r o w n ik ó w  s k le p u ,  po  p ro s tu  
w ę d lin a  b ę d z ie  p e w n ie  p ó ź n ie j.

R o z g o ry c z o n a  d łu g im  s ta n ie m  w  
k o le jc e  k l ie n t k a  z a te le fo n o w a ła  
w ię c  d o  r e d a k c j i ,  a b y  p o w ie d z ie ć , 
j a k  zo s ta ła  p o t r a k to w a n a .  T r u d n o  
s ie  d z iw ić  j e j  r o z ż a le n iu  S t ra c iła  
b o w ie m  m asę  czasu , a z a k u p ó w  n ie  
u d a ło  j e j  s ię  d o k o n a ć  W y d a je  na  n  
s ię  je d n a k ,  że s to s o w n e  s łu ż b y  są 
z o b o w ią z a n e  - in fo rm o w a ć  o t e r m i­
n a c h  d o s ta w  k ie r o w n ik ó w  s k le p ó w , 
c i zaś s w o ic h  k l ie n tó w .  T e g o  w y ­
m a g a  o ro s ta  ż y c z liw o ś ć  i  u p r z e j­
m ość , n ie  m ó w ią c  ju ż  o d o b ry c h  
h a n d lo w y c h  o b y c z a ja c h , (su )

Wreszcie bezpieczne przejście na Wilczej

Zamiast sygnalizacji
- kładka pod wiaduktem

ZBIEG ulic Wilczej, Sczanie- 
ckiej i Rynkowej zawsze był 
miejscem niebezpiecznym. Ruch 
liwa jezdnia, ograniczona wi­
doczność (dwa wiadukty kole­
jowe, ostre zakręty na Wilczej) 
od dawna już zmuszały specja­
listów od komunikacji i drogo­
wnictwa do rozwiązania pro­
blemu zapewnienia bezpieczne­
go przejścia przez ulicę. Spra­
wa ta nabrała jeszcze większej 
wagi, gdy w okolicy rozrosły 
się nowe osiedla. Tędy właśnie 
codziennie tysiące dzieci z
osiedla Książąt Pomorskich 
zmierza do szkół na osiedlu 
Piastowskim.

Przed sześcioma laty dwaj 
pracownicy ówczesnego Zjedno­
czenia Gospodarki Komunal»ej 
i Mieszkaniowej — Marian 
Meisser i Romuald Zawadzki 
— złożyli projekt racjonaliza­
torski. Wpadli oni na pomysł, 
by pod jednym z wiaduktów 
(dokładnie między przęsłami
niższego wiaduktu) położyć
kładkę dla pieszych.

Projekt przyjęto, ale z reali­
zacją zwlekano. Myślano wtedy 
o założeniu tam sygnalizacji
świetlnej. Ponadto dokumenta­
cja techniczna przejścia, którą 
opracowano w jednym z gdań­
skich biur projektów, okazała 
się niezbyt przydatna.

Ostatnio w Międzyzakłado­
wym Klubie Techniki i Racjo­
nalizacji* Komunalnych odszu­
kano pierwotny projekt szcze­
cinian. Wykonawcę dokumenta 
cji technicznej i realizatora sa­
mego przedsięwzięcia znalezio- . 
no w Przedsiębiorstwie Eksplo­
atacji Dróg i Mostów. Dziś już 
cała konstrukcja jest w fazie 
realizacji; za kilka tygodni 
kładka będzie gotowa.

Wyeliminuje onh ruch pieszy 
ze skrzyżowania, có jest nie­
zwykle ważne ze względu r.a 
bezpieczeństwo tysięcy ludzi; 
ma też znaczenie dla ruchu ko­
łowego, bardzo nasilonego w 
tej okolicy. Sygnalizacja świe­
tlna bowiem wstrzymywałaby 
pojazdy, w ciągu dnia więc 
tworzyłyby się tu gigantyczne 
korki. (mg)

„Ha gapę”  -  drożej
i  P A Ź D Z IE R N IK A  b r  w c h o d z i 

w  ż y c ie  z a rz ą d z e n ie  p o d w y ż s z a ją c e  
tz w . z w ie lo k r o tn io n ą  o p ła tę  s p e c ja l­
ną  za p rz e ja z d y  bez w a ż n e g o  b i le ­
tu  o s o b o w e g o  lu b  b a g a ż o w e g o  ś ro d ­
k a m i m a s o w e j k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j  w  w o j.  s z c z e c iń s k im  d o  300 
zł

J a zd a  „ n a  g a p ę "  s ta n ie  s ię  z u p e ł­
n ie  n ie o p ła c a ln a , le p ie j  s k a s o w a ć  
b i le t  za i  lu b  1,50 z ł n iż  p o n o s ić  
w y d a te k  rz ę d u  300 zł.

W Galerii na Mariackiej — do końca września
fo rm ą  i  tre ś c ią ,  k tó r ą  w  s o b ie  za­
w ie ra  i  n ie s ie  k u  n a m  w id z o m  
d n ia  d z is ie js z e g o . N a  p r z y k ła d  o -

______________________________________________________  rz e ł ze s re b rn e g o  d e n a ra  B o le s ła w a
C h ro b re g o  (m o n e ta  b i ta  w  la ta c h  

1000-letniej kacja z 16 września br.) i j e - . JJ 
czytamy we szcze w tym miesiącu (dokład- go lu d o w e g o  ( ! )  k o g u c ik a  z nastro-

TRUDNO byłoby przecenić do godła naszej
znaczenie i poznawcze walory państwowości” — _____  ̂ _ __ .. _____ ___, _________  _____
tej wystawy, eksponowanej ak- wstępie do katalogu," wprowa- nie 25) ma dojść do spot- szonytn grzebieniem! niż póżniejsze-
tuałnie w Galerii na Mariac- dzającego w problematykę, au- kania zainteresowanych w tym?ikrzydłami iPtdS>ieżnym°dSoI
kiej, zwłaszcza dla młodzieży torstwa komisarza wystawy Słupsku, gdzie autor w swym bem. Natomiast w przepysznej ko
szkolnej, która od dnia otwar- Witolda Szczeoańca. Powołuje- prywatnym mieszkaniu prze- ronię Jawi nam s*e w pełnej kra-

- - -  ̂ - - — - i d i im i i  n-. iń  n a ta rc zy  h e r-

(od nieda- razie gwoli pełnej informacji, czy'^ w’ ̂ 'herbie ~"^Sobieskich
przechodzi najśmielsze oczeki­
wania organizatorów z PA X- 
owskiego klubu „Kierunki” u- 
dałó im się przedłużyć czas 
trwania ekspozycji do końca 
września (pierwotnie zapowie­
dziano — od 7 do 21 IX).

cia odbywa tu „żywe lekcje my się na słowa tego szczeciń- chowu je cenne zbiory. Tyle na ^ w e j  to fa n a * ’ B a to ? e % o ^ (x v i  hw!)~ 
historii”. Ponieważ frekwencja skiego muzealnika (od nieda- razie gwoli pełnej informacji. c z y  w h e r b ie  S o b ie s k ic h ' - na

„Polskie orły" w melaloplaslyce
Mowa o wystawie pn. „Pol­

skie orły” w metaloplastyce Ta 
deusza Czaplińskiego. — która 
stanowi wybór 60 prac z boga­
tego dorobku tego artysty, od 
lat mieszkającego w Słupsku, 
który: „Wzoruje się na zacho­
wanej ikonografii historyczno- 
artystycznej, od wielu lat stu­
diuje dzieje Polski i zmieniają­
cy się kształt orła, jako godła 
oraz jego- meherałdyczne ujęcia 
interesujące artystycznie. Twór­
ca ukazuje w swoim dorobku 
orła od czasów pierwszych Pia­
stów aż po dzień dzisiejszy, co 
stanowi cenną ilustrację histo­
rii, przepojoną sentymentem

wna emerytowanego), gdyż zna 
on osobiście utalentowanego 
autora wystawy i potrafi oce­
nić wysoki stopień wiedzy, 
wspierającej znakomity warsz­
tat metaloplastyczny Tadeusza 
Czaplińskiego, ma też pojęcie o 
nieprzeciętnej osobowości twór 
cy Muzeum Orła Polskiego, 
które mieszcząc się kątem, 
ciągle czeka na swą stałą sie­
dzibę, godną narodowej rangi. 
Nadmieńmy też że na apel 
„Słowa Powszechnego” pierw­
sze odezwały się władze Gniez­
na („Pierwsza stolica Polski za­
prasza słupskie orły” — publi-

'  W R Ó Ć M Y  je d n a k  d o  s z c z e c iń s k ie j 
w y s ta w y .  M im o  że s ta n o w i w y b ó r  
60 p ra c  z w ię k s z e j c a ło ś c i, je s t  to  
w y b ó r  m o g ą c y  z a d o w o lić  w id z ó w , 
d a je  b o w ie m  m o ż n o ś ć  p o r ó w n a ń  w  
p rz e o b ra ż a n iu  s ię  w iz e r u n k u  o r la  
w  g o d le  n a r o d o w y m  na  -p rz e s trz e ­
n i  ty s ią c le c ia  n a sze j h is to r i i  po  
d r u g ie  zaś o b e j in u je  ę k sp o -n a ty  o 
n a d e r  in te r e s u ją c y c h  ro z w ią ż ą  m a ch  
p la s ty c z n y c h  te g o  p o ls k ie g o  s y m ­
b o lu .  o d n a jd y w a n e  na  c z a p k a c h  
w o js k o w y c h  i e m b le m a ta c h  o o w -  
s .ta ń c z y c h  z ró ż n y c h  o k re s ó w , na 
o d z n a k a c h , ja k  n a  o r z y k ^ d  ta . k tó ­
ra  le g i ty m o w a l i  s ię  do  1939- r . c z ło n ­
k o w ie  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  G d a ń ­
s k u

Z w ie d z a ją c  tę  c ie k a w ą  e k s p o z y ­
c ję ,  n ie  sp o só b  n ie  d o s trz e c , że k a ż ­
d y  z  ty c h  o r łó w  je s t  z n a k ie m  sw e ­
g o  czasu , że z n ie g o  w y r ó s ł  sw ą

d r z w ia c h  b a lu s t r a d y  p rz e d  o łta rz e m  
w  k o ś c ie le  M a r ia c k im  w  K r a  k o  j  e  
( X V I I  w .) . W y ra z is ty  o rz e ł p o ls k i 
na p ^ e m ia n  z l i te w s k ą  P o g o n ią  w y ­
s tę p u je  na d w u  z c z te re c h  p ó l k o m ­
p o z y c y jn y c h  h e rb u  U n i i  L i t e w ­
s k ie j  '( X IV  d o  X V I I I  w .), z w ie ń c z o ­
n e g o  k o ro n ą  o  d e k o r a c y jn y c h  m o ­
ty w a c h  r o ś l in n y c h .

K ie d y  p ra w e m  k o n tr a s tu  z e s ta ­
w im y  ro z b u d o w a n e  w e r s je  o r ła  n a  
p r z y k ła d  z m o d e r n is ty c z n y m  w  u -  

.o g ó ln io n e j fo p n ie ,  p ła s k im  z n a k ie m  
o rz e łk a  ze w s p o m n ia n e j ju ż  o d z n a ­
k i  E w ią z k u  P o la k ó w  w '  G d a ń s k u , 
z d a m y  s o b ie ' s p ra w ę , j a k  o g ro m n ą  
e w o lu c je  fo rm a ln a  na  . p rz e s trz e n i 
czasu  p rz e s z e d ł te n  s y m b o l p o ls k o ś ­
c i  i  p a t r io ty z m u .  r

W y s o k i a r ty z m  t r u d n e j  s z tu k i  m e­
ta lo p la s ty c z n e j T . C z a p liń s k ie g o  
s p ra w ia , że a r ty s t y c z n y  d o ro b e k  je ­
go  ż y c ia  — p o ls k ie  o r ły  i  h e r b y

H E R B  U n i i  L l t e w s k e j  ( X IV  — 
X V I I I  u>.) z w y s ta w y  „ O r ły  p o l­
s k ie "  w  m e ta lo p la s ty c e  T ad eu sza  
C z a p liń s k ie g o , t r w a ją c e j  w  G a le r i i  
na M a r ia c k ie j .

F o to . Z b . J o d k o w s k i

m ia s t ( w y s ta w ia n e  w  k r a ju  i  "a  
g r a n ic ą )  — w e jd z ie  na t r w a łe  d o  
s k a r b in ic y  k u l t u r y  p o ls k ie j  Z a s łu ­
ż o n e m u  w  p o p u la r y z a c j i  h is to r i i  
o jc z y s te j p o p rz e z  s z tu k ę  a r ty ś c ie  
ż y c z y m y , a b y  p rz e z  n ie g o  s tw o r z o ­
n e  M u z e u m  O r ła  P o ls k ie g o  z n a la z ­
ło  w re s z c ie  g o d n a  te j-  s p r a w y  s ie ­
d z ib ę .

U rs z u la  P O M O R S K A


